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Litewsko-francuskie 
Ustronne stosunki zaczęły 

się rozwijać od olimpiady
j^ U w y lU n iłE u ro - 
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C s M  konferc”cji’
J îZDłUnątcnniny rozsze- 

fcodowg konferencji 
WOnic oświadczył o tym 

L minister di. Europy Mi-

Ifgusitf- S H  1 . 
Iffltjlyd0 Wilna we wtorek wie- 
jdcocł nądu francuskiego 
H^ffodęwnzz towarzyszącą 

azpraydeniem Litwy Al- 
i  Bnaukssem, premierem 
d Ś̂ fevłfiusem, ministrem 

Lapflkznydi Potilasem Gyiy-

|We nogi poświęcamy dwu- 
® stosunkom fitewsko-francu- 

Efódoau lego, że te kontakty są 
c akuuloe pized zbliżającą 

ą konferencją krajów 
r-powdziai minister.

I  Zizuayi on, że Francja gotowa 
m am  Litwie w integracji z 
■Empcj&ąi NATO. Zwłaszcza,

że Litwa wiele już dokonała w dążeniu 
do równoprawnego udziału w UE, 
powiedział M. Bamier.

Obecny pełnomocny minister 
Francji był przewodniczącym komite­
tu organizacyjnego igrzysk olimpij­
skich w A lbertville. Litwa jako 
niezależne państwo po raz pierwszy po

(Dokończani* na str. 3)

Konsultacje na temat dążenia 
fi Polski do integracji z  Europą

ROmicpczDym celu Litwy i Pol- 
i*pqizain)pqikinustniktura- 
l̂ jganymi, gospodarczymi i 
T^Kwi^jerd ministerstw 
Pianych obu krajów dys- 

» loku jednodniowych kon- 
p̂ntyttwidzonydi we wtorek

Delegacją litewską kierował 
wicedyrektor Departamentu Inte.- 
gracji z Europą MSZ Rimantas 
Remeika. Jak zakomunikował 
wydział informacji i prasy MSZ, 
były to pierwsze tego typu konsul­
tacje.
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Mim o braku środków 
szpital  funkcjonuje

Obecny Szpital im. Sapiehy w 
Wilnie liczy już 186 lat. Budynek wie­
lokrotnie zmieniał swoich właścicieli, 
ale zawsze mieścił się tu szpital. 
Kiedyś należał do Rosjan, potem 
rządzili tu Francuzi, po nich — Pola­
cy. Była tu jedna z najlepszych klinik 
Uniwersytetu im. Stefana Batorego. 
W murach szpitala udzielono pomocy 
medycznej Napoleonowi, tu po raz 
pierwszy na Litwie za pomocą kardśo- 
grafu sporządzono wykres ruchów 
serca, tu zostało zrobione pierwsze 
zdjęcie rentgenowskie. A  zatem hi­
storia szpitala jest nie mniej szlachet­
na niż jego przeznaczenie.

Szpital im. Sapiehy jego obecne 
kierownictwo przejęło 4 listopada 
1993 roku. I chociaż za datę opuszcze­
nia Litwy przez żołnierzy rosyjskich 
uważa się 31 sierpnia 1993 rM to 
właśnie dopiero na początku listopa­
da opuścili oni ówczesny szpital woj­
skowy, gdzie mieścił się ostateczny 
punkt rozliczeniowy wojska radziec­
kiego.

Zgodnie z decyzją rządu szpital 
ten przeznaczony został specjalnemu 
kontyngentowi ludziom, którzy w 
jakiś sposób ucierpieli w obronie in­
teresów państwa, którym za to należy 
się wsparcie ze strony tegoż państwa. 
Wśród nich są weterani II Wojny 
Światowej, ludzie biorący udział w 
pracach po tragedii w Czemobylu, 
weterani wojny w Afganistanie, ofiary 
wydarzeń 13 stycznia, więźniowie po­
lityczni i zesłańcy, więźniowie getta 
żydowskiego, inwalidzi wojska ra­
dzieckiego i litewskiego, rodziny 
zmarłych w wojsku żołnierzy. Tym lu­
dziom świadczone są ulgi, np. 
bezpłatne albo ulgowe leki dla lecze­
nia ambulatoryjnego, dobrze fun­
kcjonujący system rehabilitacyjny. 
Wymieniony kontyngent ludzi leczo­
ny jest w dwóch przychodniach, z 
których jedna znajduje się na teryto­
rium szpitala, druga— w śródmieściu 
Wilna. Szpital im. Sapiehy tworzono 

i korzystając z podstaw systemu lecze­

nia weteranów wojennych w Amery­
ce.

Obecnie w szpitalu czynny jest 
jeden wydział —  psychosomatyczny, 
który jest w stanie zmieścić tylko 30 
pacjentów.

Jak mówi dyrektor szpitala Gcdi- 
minas Rimdcika, wszyscy pacjenci, 
oprócz tego, że cierpią na różne scho­
rzenia, mają problemy związane z ich 
stanem psychicznym, dlatego w 
każdym oddzielnym przypadku leka­
rze zwracają na to szczególną uwagę.

W przyszłości kierownictwo szpi­
tala zamierza rozszerzyć zakres 
możliwości leczenia w stacjonarze. 
Na razie jest to niemożliwe ze 
względu na bardzo słabe zaplecze fi­
nansowe szpitala.

—  Państwo udziela zbyt mało 
uwagi tym ludziom, któiych zleciło 
nam leczyć. Nie mogę twierdzić, że 
pomija się nas świadomie, ale przy 
ogólnie słabym finansowaniu Mini­
sterstwo Ochrony Zdrowia posiada 
80 proc finansowania. Jeśli chodzi o 
nasz szpital, to np. w lipcu otrzymał 
tylko 34 proc., chociaż w niektórych 
miesiącach mieliśmy 60-70 proc. Cały 
sprzęt diagnostyczny, który obecnie 

. posiadamy, otrzymaliśmy w dar/e od 
firm i placówek medycznych z USA,

Szwecji; Niemiec, Francji i innych 
państw, w tym również od prywatnych 
firm litewskich. Dlatego nic uspra­
wiedliwiam ani Ministerstwa Ochro­
ny Zdrowia, ani rządu z takiego sto­
sunku do naszej lecznicy. Można było 
nic dać szeregu urządzeń, ale przynaj­
mniej o jakieś minimum sprzętu me­
dycznego należało się zatroszczyć — 
mówi G. Rimdcika.

Mimo wszechubóstwa «  
państwowej medycynie szpital posia­
da obecnie wszystko, co potrzeba do 
leczenia pacjentów. Ma ciężarówkę 
samochody, które zostały nabyte ze 
środków zarobionych na umowach z 
Njemcami, USA, Szwecją. Wyremon­
towana została cieplarnia, pacjenci 
więc już od marca mają młode warzy­
wa. Jak twierdzi dyrcktorszpitala, mi­
mo mizernej sumy — 4 U  9 ct, jaką 
przydziela się powszechnie na dzien­
ne wyżywienie pacjenta, dzięki cie­
plarni posiłki tu są o wiele lepsze niż 
w innych szpitalach.

Pieniądze zarabia się również na 
świadczeniu dodatkowych usług me­
dycznych. Ludzie, którzy nic chcą 
leczyć się w przychodniach dzielnico­
wych, po zapłaceniu 87 Lt za półrocze 
mogą być Icczcni w przychodni szpi- 

(Dokończanle na str. 4)

Sentencja dnia
Młodzi głupcy uwielbiają sta­

rych głupców. Jest to miłość wza­
jemna.

HEYWOOD

Tem at aktualny

Co godzina —  to nowina.

INSTALUJEMY 
liczniki 

na ogrzewanie. 
*V1lmetrona* ZSA, 

tel. 63-92-13.
(lam. 1305)

Znad Wili i
Radio 73.34/103.8 FM

10.05 - 
Konkurs poranny 
"S en ten c ja  d n ia "

Pani Maria już trzeci z kolei dzień 
wstaje o świcie. Może wreszcie jutro 
będzie mogła wrócić do normalnego 
trybu życia. Bo te kilka ostatnich dni— 
to istny koszmar. I mimo że tak 
wcześnie się zrywa, zanim dojedzie na 
Dominikańską— okazuje się, że przed 
nią jest już sporo ludzi.

Nie lepiej się wiedzie i pani 
Birute z dzielnicy Szeszkinic. Zanim 
zrobi kilka przesiadek, traci sporo 
czasu. Zresztą, jeżeli dziś nie załatwi 
sprawy, jutro będzie musiała stać w 
kolejce z 5-lctnim wnukiem, bo nie 
ma go z kim zostawić, nie może 
przecież ciągle nadużywać uprzej­
mości sąsiadek.

Wczoraj pani Birute miała 
nadzieję, że już wreszcie załatwi 
sprawę —  bo kolejka posuwała się 
szybko. Co prawda, od czterogodzin­
nego wystawania nogi dosłownie się 
uginały, ale upragnione okienko było 
tuż — tuż. No i trzeba być takim pe­
chowcem, bo kiedy miała przed sobą 
jedyną osobę usłyszała: dziś wypłacać 
więcej nie będziemy, nie ma pieniędzy, 
proszę przyjść jutro. O mało nie

zemdlała. Znów od rana ma się Włączyć 
do kolejki...

I trudno się dziwić, że stojący tu 
ludzie przeklinają wszystko i wszy­
stkich — od najwyższej władzy rozpo­
czynając, aż po swą własną decyzję, że 
zainstalowali ten przeklęty licznik. 
Wielu z nich ciułało lit po licie, w ciągu 
kilkunastu miesięcy, dosłownie 
oszczędzając na Chlebie, aż się zebrała 
potrzebna suma. I kiedy wreszcie lu­
dzie zainstalowali te liczniki, zapada 
decyzja: kompensata za nie zostaje 
czasowo wstrzymana.

To określenie "czasowo" prze­
ciągnęło się na całe półrocze. Co się 
tyczy liczników na wodę gorącą, to i po 
dziś dzień jest całkowita niewiadoma. 
Chociaż doskonale pamiętamy obiet­
nice, że kompensata liczników miała 
wejść w życie wraz z podwyżką cen na 
wodę.

A  te ciągle rosną, chociaż (ach ta 
pamięć!) znów pamiętam, kiedy to z 
trybuny miejskiej na początku roku 
padały słowa, że woda drożeć nie 
będzie...

(Dokończeni* na atr. 3)
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Kalejdoskop wiadomości
Algirdas Brazauskas przyjął ambasadora Unii Europejskiej 

We wtorek prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas przyjął 
kierownika delegacji komisji Unii Europejskiej na kraje bałtyckie ambasadora 
Cavanillę Y  Junquerę. Ambasador w poniedziałek przybył na Litwę z wizytą 
pożegnalną. Reprezentował Unię Europejską od maja ubiegłego roku.

Cavanilla Y Junąuera, kończąc misję w krajach bałtyckich, życzył Litwie, 
Łotwie i Estonii sukcesów w urzeczywistnianiu przemian gospodarczych i socjal- 
nych, szybszej integracji z europejskimi strukturami politycznymi i ekonomicz­
nymi. x
' Ambasadora Unii Europejskiej przyjął też marszałek Sejmu Ceslovas 

Jurienas.

A. Griclua weźmie udział w posiedzeniu zgromadzenia UZE
Zastępca przewodniczącego komitetu spraw zagranicznych Sejmu Republi­

ki Litewskiej Algirdas Gritius udaje się do Aten na posiedzenie komitetu sto­
sunków parlamentarnych i publicznych Zgromadzenia Unii Zachodnioeuropej­
skiej.

Główna kwestia, przewidziana w programie posiedzenia — omówienie, jak 
parlamenty narodowe oraz UZE mogą przyczynić się do przygotowań 
Międzyrządowej Konferencji roku 1996.

Juozasowi KazJckasowi wręczono nagrodę 
We wtorek prezydent republiki Algirdas Brazauskas wręczył znanemu 

amerykańskiemu przedsiębiorcy i działaczowi społecznemu litewskiego pocho­
dzenia Juozasowi Kazickasowi Order Wielkiego Księcia Litewskiego Gedimina- 
sa III stopnia. Na mocy dekretu prezydenta z 14 Iipca br. został on nagrodzony 
za zasługi dla państwa litewskiego, jego gospodarki i nauki oraz za osobisty wkład 
w rozwoju kontaktów przedsiębiorców Litwy i USA.

Uroczyste otwarcie nowej siedziby aOmnitel"
W stolicy odbyło się uroczyste otwarcie i wyświęcenie nowej siedziby lite­

wsko- amerykańskiej spółki łączności "Omnitel". W uroczystości wziął udział 
prezydent Republiki Algirdas Brazauskas.

Wspólne litewsko-amerykańskie przedsiębiorstwo, świadczące usługi 
łączności powstało w 1991 roku. 38 proc. akcji tej zamkniętej spółki akcyjnej 
należy do amerykańskiego koncernu "Motorola", pozostałe — do osób prywat­
nych. Właścicielami 51 proc. pakietu akcji są obywatele Litwy. Przewodniczącym 
zarządu przedsiębiorstwa jest znany amerykański przedsiębiorca Juozas Kazic- 
kas.

Grzybki smaczne L. promieniotwórcze
Celnicy Miedniddego Posterunku Kontroli Granicznej 6 października za­

trzymali samochód należący do wareńskięj zamkniętej spółki akcyjnej "Alsena", 
przewożący 1-350 kilogramów świeżych' kurek. Grzyby przywieziono z 
ukraińskiego miasta Czerńigowa i należało je dostarczyć do składów j 
kłajpedzkiego Urzędu Celnego. Specjaliści laboratorium radiologii Wileńskiego 
Centrum Zdrowia Społecznego po dokonaniu badań gamaspeklorometrycznych 
ustalili, że zanieczyszczenie substancjami promieniotwórczymi dwukrotnie prze­
kracza czasowo dopuszczalny na Litwie poziom. O wspomniany ładunek wyto­
czono sprawę kamą.

Promieniotwórcze grzyby w ustalonym trybie unieszkodliwi Ministerstwo 
Środowiska.

Konserwatysta V. Źiemelis nie chce pracować w komitecie 
państwa i prawa

Poseł na Sejm konserwatysta Yidmantas Źiemelis rozważa możliwość wyco­
fania się z parlamentarnego komitetu państwa i prawa, jednak jeszcze nie podjął 
ostatecznej decyzji.

W wywiadzie dla dziennikarza BNS V. Źiemelis wyjaśnił, że sprawę rezyg­
nacji rozważa z kilku przyczyn. Jedną z nich jest fakt, że w komitecie pracuje tylko 
czterech posłów prawników, natomiast większość stanowią członkowie DPPL, 
nie mający wykształcenia prawnego, jednak decydujący o podejmowanych decy­
zjach.

Wątpliwości co do dalszej pracy V . Źiemelisa nasiliły się po poniedziałkowej 
dyskusji komitetu nad powołaniem komisji do badania wysuniętych zarzutów o 
korupcję.

Skuteczność ustawy o uchodźcach zależeć będzie od 
pomocy Zachodu

We wtorek konsultacje w *prawie uchwalonej na Litwie ustawy o uchodźcach 
zakończyli przedstawiciele Ministerstwa Opieki Socjalnej i Pracy oraz duńskiej 
służby imigracji i urzędu Wysokiego Komisarza NZ ds. uchodźców.

Postanowiono, że 30 października w Kopenhadze odbędzie się spotkanie 
litewskich specjalistów migracji i przedstawicieli państw północnych, którzy 
pomogą w rozwiązywaniu problemów uchodźców. Na spotkanie Litwa 
przybędzie z przygotowanymi kosztorysami wcielenia projektów ustawy o 
uchodźcach.

Finlandia, Dania, Norwegia i Szwecja oraz organizacje międzynarodowe 
zadecydują, które z państw będzie wspierało założenie centrum uchodźców na 
Litwie, które będzie finansowało służbę ds. uchodźców i będzie łożyło na utrzy­
manie obcokrajowców, proszących Litwę o azyl polityczny.

Szlakiem Adama Mickiewicza 
Już drugi z kolei rok ks. Henryk Szustek z parafii Komorówka diecezji 

siedleckiej zorganizował wycieczkę z Polski Szlakiem Adama Mickiewicza. Tym 
razem Litwę i Białoruś odwiedzili uczniowie Liceum Ogólnokształcącego im. 
Ziemi Podlaskiej (woj. Biała Podlaska). W ponad 40-osóbowęj grupie z polo­
nistką prof. Anną Kosyrą-Cieślak byli d, którzy w przyszłości zamierzają zostać 
dziennikarzami i pierwsze próby dziennikarskie mają w "Słowie Podlasie". Po 
zwiedzeniu Nieświeża, Nowogródka, Świtezi, Bieniakoń, Trok, z inicjatywy ks. 
Szustka uczestnicy wycieczki spotkali się w Wilnie z zasL red. naczelnego "K. W." 
Jerzym Surwiłą, który zapoznał ich ze swoim warsztatem twórczym. Uczniom z 
Polski zostały sprezentowane książki "Rachunki nie zamknięte”, "Śladami Ada­
ma Mickiewicza" autorstwa J. Surwiły, które powstały na podstawie jego publi­
kacji w-"K. W." oraz zbiórki wierszy Wandy Nagrabeckiejj "Czaisięwnas ziemia".

W Polsce znowu obrabowano dwóch obywateli Litwy 
W lesię w pobliżu Olsztyna nieznani przestępcy odebrali dwóm Litwinom 48 

tysięcy dolarów USA.
Śpiących w kabinie KamAZu na niestrzeżonym parkingu A  S. i V. B. dwoje 

nieznanych mężczyzn pobiło, przykuło kajdankami do kierownicy i zabrało 
teczkę z pieniędzmi. Poszkodowani zdążyli zapamiętać rejestrację państwową 
volswagena, jednak policja uważa, że numery były fałszywe.

Obrazy niemieckiej plastyczki w 'Langas'
Dzisiaj w galerii "Langas" odbędzie się wernisaż niemieckiej plastyczki Ewy 

Marii Kentner.
Urodziła się ona w roku 1929 w Ulmie i pracowała w charakterze asystentki 

scenografa i plastyka od kostiumówwteatrze UlmeStadtischeBuhnen. Wiatach 
1952-1954 studiowała na specjalności kostiumów i mody w'szkole inżynierów 
przemysłu włókienniczego, a następnie w paryskiej Academie Julien. Od roku 
1978 wykłada na uniwersytecie w Bergisch, od 1993 r. jest profesorem tego 
uniwersytetu. Mieszka w Wuppertal i Dordogn (Francja).

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Litewsko-francuskie 
dwustronne stosunki zaczęły 

się rozwijać od olimpiady
(Doholk a nto za «tr. 1)

długich dziesięcioleciach okupacji 
uczestniczyła wtedy w olimpiadzie i 
była przychylnie powitana.

Ten fakt minister nazwał pier­

wszym etapem w stosunkach lite- 
wsko-francuskich. Podpisaną w 
czerwcu europejską umowę stowa­
rzyszeniową pod przewodnictwem 
reprezentowanego przez ministra 
państwa, Kf. Bamier nazwał drugim

etapem. Obecnie 
etap w stosunkacharjSi
powiedział Bamier.

Wczoraj petne*,^ 
Francji d*. Europy
udał się do Paryża.

Jak Wildom, ja| J  
w uyta członka i 01™ 
francuskiego na Lilaj," I) 
wie przyszłej »izyt, 
Cannes porozumieli ii# ł|Ni 
ci Algirdas Brazau*ka,?S 
Chirac. - 1B

W  "Studiu aktua lność?  —  

A . Ś le tw lif u s  i  K. KllmaSauskaa 

Czy rzeczywiście
zaprzepaszczono przemysł Litwy?

Było to główne pytanie podczas środowej bezpośredniej 
audycji radiowej-"Studio aktualności" z udziałem premiera 
Republiki Litewskiej Adolfasa ŚIe2evi£iusa oraz ministra 
przemysłu i handlu Kazimierasa KlimaSauskasa, informuje 
ELTA.

D o najważniejszych wydarzeń ostatnich dni A. 
ŚleZevićius zaliczył wizytę pełnomocnego ministra Francji 
do spraw Europy Michela Bamiera. Premier podkreślił, że 
Francja obecnie przewodniczy Unii Europejskiej, co jest 
nader aktualne dla Litwy, ponieważ wspiera ona nasze 
dążenie w sprawie członkostwa UE. Za ważną szef rządu 
uznał również planowaną w dniach 12-14 października 
wizytę delegacji rządu Litwy na Maltę. W  tym czasie na 
Malcie będzie się odbywało ekonomiczne forum "Męditer- 
ranean Crans Montana", w którym wezmą udział szefowie 
rządów licznych państw świata.

Na pytanie, jak iząd ocenia oskarżenia opozycji o wyni­
szczanie przemysłu Litwy, A. ŚIeźevifius odpowiedział także 
pytaniami: "Czy jest przynajmniej jedna dziedzina, w której 
działania rządu nie byłyby krytykowane przez opozycję i czy 
dużo na Litwie jest ludzi uważających, że w końcu 1992roku 
stan ekonomiczny Litwy był lepszy od obecnego?"

Zdaniem premiera, w  ekonomice państwowej cudów nie 
ma i nie może być, dlatego poradził nie wierzyć cudotwór­
com, którzy już byli u władzy.
■ I  Analizując obecny stan przemysłu A. Śleźevićius 
powiedział, że nie należy wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych oceniać jednakowo. Ze szczególnymi 
trudnościami boryka się nasz przemysł elektrotechniczny 
oraz wytwórcy obrabiarek elektronicznych, natomiast 
przemysł lekki, obsługi medycznej, niektórych innych dzie­
dzin, ma bardzo dobre pozycje.

Jak powiedział premier, obecnie rozpoczął się wzrost 
ekonomiki i przemysłu, a najtrudniejszy etap już się 
zakończył. Główne problemy.z którymi obecnie borykają się 
przedsiębiorstwa przemysłowe kraju —  to brak zasobów 
kredytowych i środków obrotowych, dlatego będą ich 
otrzymywać coraz więcej.
■  Minister K. Klimaiauskas podkreślił, że w ciągu 8 
miesięcy roku bieżącego produkcji przemysłowej wytworzo­
no o 22 proc. więcej, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Obecnie w kraju jest 16 oficjalnie bankrutujących 
przedsiębiorstw przemysłowych. Podstawowa przyczyna 
upadłotfd— strata tynku zbytu.

Mówiąc o prywatyzacji przedsiębiorstw przemysłowych 
premier podkreślił, że prywatyzacja za czeki inwestycyjne na 
skalę, jaka była na Litwie, była błędna metodologicznie, bo­
wiem w ten sposób rozdzielono około 80 proc mienia 
państwowego kraju. Główny błąd —  że nie było żadnych 
ograniczeń, uniemożliwiających skupienie czeków inwestycyj­
nych w jednych rękach. Chociaż rząd podjął pewne kroki w celu 
naprawienia tych błędów, nie można było uciec się do rewolu­
cyjnych przeobrażeń, bowiem prywatyzacja już była w toku.

Wokół oskarżenia
rzą d u  o  k o ru p c ję __________________________

Prokuratura Generalna nie będzie 
badała 'abstrakcyjnych oświadczeń*

I "Pracownicy prokuratury Republiki litewskiej spraw­
dzali, badali i w przyszłości będą sprawdzać i badać 
oświadczenia i informacje o konkretnych przestępstwach 
bądź nieprawnych działaniach konkretnych funkcjonariuszy, 
jednakże nie mają oni możliwości badania abstrakcyjnych 
oświadczeń, wktórych nie podaje się konkretnej działalności 
przestępczej" —  mówi się w komunikacie Prokuratury Ge­
neralnej, przekazanym we wtorek agencji ELTA.

Jak wiadomo, 31 sierpnia br. poseł na Sejm Republiki 
Litewskiej Romualdas Ozolas ogłosił otwarty list do premie­

ra Republiki Litewskiej Adolfasa §leźevi5 to 
oskarżał premiera i kierowany przezeń 
wyniszczanie państwa. W liście stwierdza 
rrie, energetyce, bankowości wielkie pakiety 
szefa rządu, że nadużywał i nadużywa on ^  
służbowego.

5 września Prokuratura Generalną Ren.teJ 
wskiej otrzymała zlecenie prezydenta pafet*i ^ 
Brazauskasa zbadania zasadności podanych* 
aldasa Ozolasa oskarżeń.

13 września na spotkaniu w Prokuratura (W  
Romualdas Ozolas pokazał dużo dokument* 
twierdził, potwierdzają zasadność zawartŷ  
oskarżeń, jednak odmówił pozostawania tych **  * ** 
w prokuraturze lub pozwcicnia Pncownamagn^ 
zapoznania się z  nimi dogłębnie. Kontynuują ŁbaT* 
kura tura Generalna zwróciła się do' Minuten  ̂
Wewnętrznych, Ekonomiki, DepartamentuB 
Państwowego i innych oficjalnych instytucji 
prosząc o przedstawienie informacji lub dowpjfal 
dzających zarzuty Romualdasa Ozolasa. PomóJ  
ęjezakomunikowały, że takiej informacji nie p~Ttfn" 
komunikat Prokuratury Generalnej. ^ l l

Na mocy artykułu 125 Kodeksu PostęposanjJ
Republiki Litewskiej, sprawa karna może byćma?
w przypadku dostatecznej liczby dowodów 

I  znamiona przestępstwa. Takich danych, i i i ^ S  
wszczęcia sprawy karnej, poseł na Sejm Rornuakt*| 
nie przedstawił, takich danych nie otrzymaj 
badania.

Na tej podstawie Prokuratura Generalia 
tewskiej odmówiła wytoczenia sprany karnej 
wodów i podstaw.

W Sejmie RL

Pozycja krytykuje opozycję
W  przyszłym tygodnia frakcja DPPL „ 

zapoznać dziennikarzy ze swymi deklaracjami dock
Wczoraj poinformowało o tym kierownictwo rządna 
kcjL Jednak rozmowa najwięcej się toczyła na teaaiy 
cjL Zdaniem wiceprzewodniczącego SejmoRLj. la 
nisa sejmowa opozycja pracuje niekoostruktywiieJai 
jak mówił, zagubiona z powodu kilku ptzyaya.Ra* 
to m. in. wyniki wyborów w Łotwie, gdzie pnakaoi 
porażkę. Ponadto prognozy prawicowych partii, włam 
ogromnym kryzysie gospodarczym na Litwie, aeąot 
się. Opozycja, zdaniem J. Beraatonisa, jetf madrołam 
liderzy konkurują między sobą.

Opozycja ma możliwość kształtować ałuny 
obrad Sejmu. Jednak, zdaniem liderów frakcji 
Bema to nisa, G. Kirkilasa IJ. Kmrosasa nie potrafi ka 
ktywnie skorzystać z tego. Twierdzili oni, że aęajf 
zgłosiła żadnych poważnych projektów doknnrlfr

—  Różnorodne wstrząsy społeczeństwa, intefi 
nie przemawiają na korzyść image stabOncśd pale* 
tomiast są na rękę partii rządzącej, bo ją konsoSćf 
uważa wiceprzewodniczący frakcji DPPL J. Karaosl 
on na uwadze m. in. krytyczne wypowiedzi pod 
DPPL jej członka K. Jaskelevi£iusa, który mćrii 
niu się neonomenklatury. Zdaniem J. Karwan, ■  
problemy należy rozwiązywać wewnątrz parti, 
konferencji prasowej. Takiego rodzaju ofcwadao*J 
przekonaniu J. Karoaasa, raczej świadectweabnbl" 
politycznej.

Polskie Stowarzyszenie 
Medyczne na Litwie

organizuje spotkanie z lekarzami z Polski, n* 
przedstawione zostaną amerykańskie produkty 
aloesu firmy FOREVER LIVING PRODUCTS-^ 
my 15 października wszystkich członków 
oraz osoby zainteresowane nawiązaniem tąp®?** J 
dziby Stowarzyszenia przy uL Taikos 15 w 
11.00.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skop sprzedaż

"Senamhsflo
banlus" 3.96 4.00 2.76 2X 1 0.70 0.89

”Vilniaus
bankas" 3.95 | 4.01 2.75 2.84 s gj J
"Hermis" 3.96 4.00 2.78 2£3 0.70 0.89

Utimpeks
bankas" 3.96 4.01 2.7Z 2.86 0.70 0.87

"Tanio
bankas" 337 4.01 2.75 285 0.70 1.00

"Łietuvos valsL 
kom. bankas" 396 4.01 2.76 286 - -

Tabela t a i r s f a f t ^  
waluty polsldęj S! st0̂  

do walut o
wĄ

krąf
Austria
Belgia
Dania
Finlandia
Francja
Hiupania
Holandia
Japonia
Kanada

Portugalia
RFN
USA
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania
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Co godzina —  to nowina...
1n

^.usany *> tompenMiy. 
Bj b̂iedniejsi Bo kto 
to ai»**low«ł Ua- 

p S jjl jB Ś  kompaiMU byta 
S  "JloiB. Wig Się dziwnejo, 

M włlępic kolejce, 
H ^ ^ i e  uąuwia się p Swide 

B & f f i  Kodod^owym
^  nooiimki&kicj przeważają

1 8  
I
B K f f l  eododnow H
^OMnmikl&kkj prze»

^%«e«noiiii.biBdiiL 
S Ł d i i  kierownictwo tego | 
J '£ ^ l » w « w * n i “  kom-

p S v  " *
Iu.fccWwzy.cy naraz w 

l l S S  ta technicznie nic 
S i o in  je wuyatkimi się 
J^imyloptiwda-AlM drogiej 
E g S  ou S 5  dziwK ludziom, 
, « « .  Te ciągle me îodziewane 

L« noiWhOT. *c “*!“  nie i®*1  P** 
||y | kilka miesięcy, a może 
|  zgodni władze miejskie znów 
^tynieywtrzymają. Powiecie, 
(^ ?  Jak dowiodło życie, nie 
gjj bo podobne wypadki, niestety, 
pas* zdarzają- Jedno się obieca, 
KU-robi. 
gjaią spójrany na ten proces 

rtiaae. Kompensata za instalo- 
H zimna wodę została 

Mion od 1 lipca br. A  propos, nie 
*bjny a lę "dobroczynność" niko­

mu, bo spłacamy ją my, użytkownicy. 
Wznowienie było możliwe, gdyż od 1 
lipca woda zimna zdrożała z 99 ct do 
lL t 23ct. Co prawda, automatycznie 
zdrożała też woda gorąca. Dlaczego 
po dziś dzień nie są kompensowane 
liczniki na gorącą wodę? Pytanie to 
pozostaje bez odpowiedzi. Chociaż 
ciągle się rozważa, obiecuje, a ludzie 
czekają, więc nić dziwnego, że potem 
zaczynają dosłownie oblegać takie 
urzędy.

D ziś mamy połow ę paź­
dziernika. Czyli 3,5 miesiąca obra­
zek na Dominikańskiej, gdzie się 
mieści ZSA "Vilniaus vandenys" 
jest ten sam. Ludzie przychodzą tu 
o godzinie 6-tej rano, a były wypad­
ki, że zapisywano się nawet z wie­
czora, by z rana być "w pierwszych 
szeregach", bo inaczej nie wystarczy 
pieniędzy.

-Nie podejmujemy się roli 
sędziego, jak rozwiązać ten problem, 
gdyż na pewno nie jest to kompetencja 
dziennikarza, ale przecież cały sztab 
specjalistów zarówno tu, jak w za­
rządzie miejskim pracuje. Czyżby to 
był najlepszy wariant, ta "poranna gi­
mnastyka” w kolejkach?

A  ostatnio w zarządzie m. Wilna 
zatwierdzono nawet komisję ds. insta­
lowania liczników na zimną wodę w 
stolicy. Wydaje ona przedsię­

biorstwom, organizacjom, spółkom 
pozwolenia na instalowanie w miesz­
kaniach indywidualnych liczników na 
zimną wodę. Jest to potrzebne, gdyż 
człowiek powinien wiedzieć, gdzie się 
ma zwrócić, by fachowo, tanio 
zainstalować licznik. Piszę tanio, gdyż 
właśnie 8 spółek wileńskich ma umowę 
z ZSA ”Vilniaus vandenys", a to ozna­
cza, że spółka ta kompensuje automa­
tycznie 70 procent ceny i później nie 
będziecie musieli wystawać już w 
powyżej opisanej kolejce.

Przypominamy przy okazji nazwy 
spółek: "Rubikon apskaita”, "Atrama" 
(włączająca trzy firmy —  "Krivis", 
"Giyźuva", "EkoL"), "Katra", "Verba", 
"Augęjas” oraz "VUimeks”.

Przypuśćmy, że jakaś rodzina 
wileńska postanowiła zwrócić się do 
spółki "Rubikon apskaita" i 
zainstalować słowacki licznik "Pre- 
meks" na zimną wodę. Trzeba będzie 
zapłacić 22,3 Lt za Ucznik i 20 Lt za 
jego instalowanie. Osoby wspierane 
socjalnie będą musiały zapłacić tylko 
za zainstalowanie licznika. To infor­
macja dla tych, którzy planują teraz 
instalować liczniki.

Co jednak wypada doradzić lu­
dziom, którzy trafili, do fali, kiedy 
działała uchwała o wstrzymaniu kom­
pensaty? Zostaje jedynie współczuć, 
bo kolejny raz zostali oszukani.

Helena GŁADKOWSKA

1 Wpadki i wypadki
fydnia z Informacją MSW RL 10 

br. w kraju odnotowano 
ftjmrtffwfeiWtyro; 1 zabójstwo, 3 
«u><ui dała, 5 gwałtów, 15 wy* 
Pqk» choOgaibldćh, 10 rabunków, 

23 samochody skradzio-
|A]pR u zMlaziona.

2ir*j»trowano 16 awarii ruchu 
|M«go I 9 pożarów. Znaleziono 

pUłołób; Poszukuj* sję 14 zagi- 
ndi Zilnymano 47 podgrzanych 
miunde przestępstw.

Obrażenia ciała
(O października około godz 13 w 

^̂ p-fcUodzieżowym w Wilnie grupa 
Mzi pobiła R. Żurawskiego (ur. 

który z rozbitą czaszką i 
u  I  ra m  mózgu trafił do szpitala. 
^^l^ypaźdanTitaokotogodz. 19 na ul. 

■ *  1 w Wiinis nieustalony osobnik 
. plscy zranił A. Źelionisa (ur.

leży w szpitalu.

! Potrójny gwałt
(kł^Ł^daemikao godz. 22 min. 401 
- Hii Wilna otrzymał po-

w klóiym śię mówi, że od 51 
Dĵ Ĥ IHUzSemiKa 3 nieznanych osob- 

 l^zowafcio jego córkę P. (ur.|
g r ~
"j ■  2 fańskich pobudek H

godz: 21wka- 
wsi SaJininkai (rej.

_________ ^faźwy A. (ur. 1968 r.)
"'**• *  kawiarni i groził roz- 

»**] ■  ” ,WctMnkami ń)obilasu". Podej- 
1 9  dymany. 

^ J M b a J f lJ ^ o ^ O o d z .  18 na ul.
Wilnie A. KulieSius (ur. 

drzwi do miesz- 
Podejrzanego za-

I Rabunki
około godz. 1 na ul. 
osobników pobiło A. 
fi) i odebrało złoty

9 u L S * * * *
jh*?2 ^«ogodz.2 l min.302 

"jnania mężczyzn zaszło do

SPORT

'•Pobib gospodarza i zabrało
* ^ * 1 1 •“ ‘beczkę opłat

i ,  Kndztaże
J S ^ f * ,nika z mieszkania V. 
■?*. Po $  i$rz»phauzq 8 w 

drzwi skradziono 
ubranie. Straty wynoszą

mieszkania V. przy 
i Jj!**’ Po wyłamaniu drzwi, 

'oiJS,0®0-300 litów, 300000 
5 ^ 2 3 ’ 20°000 rubli 
S  “  wisioraii i napoje alko-

z mieszkania A.

^ i t o ^ .^ c h a  otworzono 
_  S I "Panasonic", złotą
■ Ojĵ  monetę carską.

|  c m e n ta rza

01(010 ®odŁ 11 w — 1 Tfntwzu znaleziono 
■EjSalj, , °fcofc 5 lat. która 

nazywa Glntaró 9  ̂ •*WrJ*czynk* odwieziono
I  pw r ’*u0PWd-
■  ,“°*owała Irena UTWIN

PIŁKA  NOŻNA. W e wtorek 
odbyły się mecze eliminacyjne do 
młodzieżowych mistrzostw Europy i 
turnieju olim pijskiego. Młodzi 
piłkarze Litwy, występujący w gru­
p ie 4 podejmowali reprezentację 
Estonii i wygrali —  3:0. W tej samej 
grupie Słowenia przegrała z Ukrainą
—  0:5. W innych spotkaniach zano­
towano takie wyniki: grupa 1 —  Ru­
munia —  Francja— 0:0, Słowacja—  
Polska —  3:J, Izrael — Azerbejdżan
—  4:0; grupa 2 —  Dania —  Hiszpa­
nia — 5:1; grupa 3 —  Szwajcaria — 
Węgry —  2:3, Islandia — Turcja —  
2:3; grupa 5 — Malta —  Holandie — 
0:2, Luksemburg — Białoruś —  0:5; 
grupa 6 —  Austria —  Portugalia — 
0:1, Irlandia —  Łotwa —  1:0; grupa 
7 •— Walia —  Niemcy —  1:5, Gruzja
—  Bułgaria— 1:2; grupa 8 —  Rosja
— Grecja —  0:1.

* W towarzyskim meczu drużyn 
młodzieżowych (do 21 lat) Noiwegia 
zremisowała z Anglią —  2:2.

KOSZYKÓWKA. W oliminacyj- 
nym meczu koszykarskich mi­
strzostw Eu ropy-97 mężczyzn w gru­
pie *E* Francje pokonała Belgię — 
74:73. Wczoraj w tej aamej grupie 
kadra Litwy spotkała się w Wilnie z 
reprezentacją Polski.

SZACHY. Rosjanin G. Kaspa­
row, który w poniedziałek obronił 
tytuł mistrza świata w szachach w 
wersji PCA, remisując siedemnastą 
partię meczu z pretendentem Hindu­
sem V. Anandem, został ostatecznie 
zwycięzcą całego pojedynku. 18 
partia trwała tylko dziesięć minut 
Szachiści zgodzili się ne remis po 12 
posunięciach. Końcowy rezultat me­
czu —  10,5:7,5 dla Kasparowa. Pół 
punktu, zdobytego w tej partii, 
zapewniło Kasparowowi główną 
nagrodę —  1 min dolarów. Anand 
zarobił połowę tej sumy.

GIMNASTYKA. Białorusin W. 
Szczerbo, sześciokrotny mistrz olim­
pijski z Barcelony, był główną posta­
cią zakończonych w Sabae mi­
strzostw świata w gimnastyce 
sportowej. Szczerbo nie odnióał w 
Japonii tak oszałamiających su­
kcesów, jak przed trzema laty w sto­
licy Katalonii, ale na 10 miesięcy 
przed kolejnymi igrzyskami w Atlan­
cie jest z  pewnością gimnastykiem 
nr 1 na świecie.

Szczerbo przegrał w najbardziej 
prestiżowej rywalizacji— w wielobo­
ju indywidualnym z Chińczykiem U 
Xiaoshuangiem. Szczerbo zdobył 

/tylko srebrny medal, leoz w

ćwiczeniach na poszczególnych 
przyrządach zebrał najobfitsze 
żn iwo m edalowe: dwa złote 
(poręcze, ćwiczenia wolne) i brązo­
wy (skok).

Mistrzostwa potwierdziły domi­
nację gimnastyków z państw 
powstałych po upadku Związku Ra­
dzieckiego, a także zawodników z 
Azji —  Chińczyków i Japończyków. 
Wśród kobiet potęgą jest nadal Ru­
munia. Liczą się także reprezentacje 
Rosji, Ukrainy, Chin.

W klasyfikacji medalowej mi­
strzostw czołowa szóstka drużyn wy­
gląda tak (złote, srebrne, brązowe): 

Chiny 361
Ukraina 3 2 1 . u
Rumunia 313
Białoruś 211
Rosja 211
Niemcy — 100

KOLARSTWO. Francuzka J. 
Longo, która w minionym tygodniu 
w kolarskich mistrzostwach świata w 
Kolumbii zdobyła dwa złote medale, 
rozpoczęła w Bogocie przygotowa­
nia do próby pobicia rekordu świata 
w jeździe godzinnej, należącego do 
Brytyjki Y. McGregor i wynoszącego 
47,411 km. Słynny Hiszpan M. Indu- 
rain pozostał w Kolumbii dla tego 
samego celu— aby poprawić rekord 
godzinny — 55.291 km należący od 
października ubiegłego roku do 
SzwajceraT.Rfcmlngera.

TENIS. W Londynie odbyło się 
losowanie pierwszej rundy rozgry­
wek o Puchar Davisa przyszłego se­
zonu. W grupie światowej zagrają: 1 
Włochy — Rosja, RPA —  Austria, 
Szwajcaria —  Niemcy, Francja — 
Dania, Indie— Holandia, Szwecja— . 
Belgia, Czechy —  Węgry, USA — 
Meksyk. Mecze odbędą się w lutym 
1996 r. Polska wystąpi w drugiej gru­
pie strefy euro-afrykańskiej, a jej 
pierwszym rywalem będzie Nigeria.

RUGBY. Mistrzostwa świata rug- 
bystów w konkurencji ‘ siódemek* 
odbędą się w marcu 1997 r. w Hong­
kongu. Poza gospodarzami awans 
do finałów mistrzostw zdobyli 
finaliści MŚ-93 w Szkocji, drużyny 
Anglii I Australii. W czerwcu 
przyszłego  roku w Portugalii 
odbędzie się jeden z turniejów ellmi- 
nacyjnych oelem wyłonienia 8 
zespołów, które pojedą do Hong­
kongu. Udział w nim wezmą 24 
drużyny, wśród których znajdują się 
również Litwa i Polska. Jeszcze dwa 
turnieje eliminacyjne odbędą się w 
Zjednoczonych Emiratach Arab­
skich (24 drużyny — 8 awansów) i 
Urugwaju (16 drużyn— 5 awansów).

Rząd nie przyjął projektu 
deklaracji w sprawie 

konkordatu
Rada Ministrów nie przyjęła projektu wspólnej deklaracji rządu i Episko­

patu dotyczącej kwestii spornych wynikających z konkordatu— poinformował 
po posiedzeniu rządu wicepremier Aleksander Łuczak.

Dodał, że ministrowie zgłosili uwagi natury ogólnej i szczegółowej, które 
mogą wpłynąć na uchwalenie ustaw tzw. okołokonkordatowych. Uwagi 
szczegółowe dotyczą m.in. zawierania małżeństw, pochówku na cmentarzach, 
finansowania szkół, nauczania religil w przedszkolach oraz szkolnictwa 
wyższego. Wicepremier powiedział, że uwag jest dużo— "po kilka od poszcze­
gólnych ministrów”.

Wg Łuczaka, w ciągu kilku dni uwagi zostaną zebrane i uporządkowane 
przez rządowo-kościelny zespół, który przygotował tekst deklaracji Wicepre­
mier zapowiedział, że uwagi będą omawiane na posiedzeniu Komisji Wspólnej 
Rządu i Episkopatu i mogą zostać wprowadzone do ostatecznego tekstu 
deklaracji.

Łuczak podkreślał przy tym, że zaakceptowanie deklaracji będzie krokiem 
do przodu ku temu, by rozwiać wątpliwości posłów i opinii publicznej co do 
tego, "w jakim kierunku pójdą ustawy okołokonkordatowe". Wicepremier 
mówił, że decyzja Rady Ministrów wynika z tego, że rząd jest za przyspiesze­
niem rozwiązywania kwestii związanych z konkordatem, gdyż to wpływa na 
atmosferę, jaka jest związana ze sprawą ratyfikacji konkordatu.

Łuczak wskazał, że szczegółowe uwagi ministrów dotyczą mJn. lego, jak 
małżeństwo kościelne ma być sankcjonowane w prawie cywilnym i kto ma 
powiadamiać o jego zawarciu, a także jakie będą konsekwencje takiego 
małżeństwa w zakresie dziedziczenia i spraw majątkowych.

Ministrowie chcieliby także wyjaśnienia kwestii, kto będzie wyrażał zgodę 
na nauczanie religii w przedszkolach i jak będzie wyglądała sprawa zapewnienia 
w czasie nauki religii zajęć dla dzieci nie biorących udziału w nauce.

Prymas: Episkopat nie 
wskaże żadnego kandydata

na prezydenta
Kardynał Józef Glemp, prymas Polski powiedział, że Episkopat nie wskaże 

żadnego nazwiska kandydata na prezydenta. Nie wykluczył jednak, że niektórzy 
biskupi mogą to uczynić, ale nie będzie to stanowisko Episkopatu. Dodał, że 
stanowisko Episkopatu jest bardzo konsekwentne — katolicy mają wybierać 
takiego kandydata, który uznaje wartości chrześcijańskie.

Zapytany o ocenę faktu nieprzyjęda przez Urząd Rady Ministrów dekla­
racji w sprawie konkordatu, prymas odpowiedział: "Ja już powiedziałem, że na 
konkordat szkoda strzępić języka, ponieważ ciągnie się to bardzo długo". Dodał 
pizy tym, że go ujmuje "ta troska o nieboszczyków ateistów". "Sądzę, że nie było 
wypadku, żebyśmy uchybili na tym odcinku i jestem przekonany, że tak dalej 
będzie, że żaden ateista nie będzie niepochowany”— powiedział kard. Glemp.

Oleksy o konkordacie 
i swojej książce

Premier Józef Oleksy powiedział w środę dziennikarzom, że wspólna 
deklaracja rządu i Episkopatu w sprawie kwestii spornych występujących w 
konkordacie nie jest wiążąca prawnie i nie może być częścią tego dokumentu. 
Zdaniem premiera, największa wartość deklaracji polega qa tym, że ułatwi ona 
rządowi prace nad ustawami o koło konkordatowy mi. "Rząd będzie mieć 
jasność, jak należy zapisać w ustawach wątpliwe kwestie" — mówił Oleksy.

Oleksy stwierdził, że jest dyskusyjną sprawą, czy rząd powinien 
przyspieszać prace nad ustawami okołokonkordatowymi, czy czekać na wer­
dykt parlamentu dotyczący konkordatu. "Nie będzie problemu, jeśli rząd 
będzie wcześniej miał przygotowane projekty ustaw”— powiedział Oleksy.

Premier zapowiedział, że wystąpi na drogę sądową przeciwko wydawnic­
twu BGW, jeśli będzie ono w jakikolwiek sposób manipulowało dla potrzeb 
walki politycznej maszynopisem jego książki. Oleksy dodał, że książkę o swoich 
spostrzeżeniach nt. Sejmu kontraktowego uznał za zdezaktualizowaną i dlate­
go wycofał ją z wydawnictwa. Podkreślił, że do tej pory BGW nie zwródło mu 
maszynopisu książki. "Mogę zapewnić, że jest absolutną nieprawdą, że w 
książce krytykuję Aleksandra Kwaśniewskiego, o czym pisano w niektórych 
dziennikach" — mówił. Oleksy dodał, że ostatnio metody bezpardonowej 
prowokacji stosowane są coraz częściej. "Nie ma znaczenia, czy to dotyczy 
prezydenta, premiera, prymasa czy kogokolwiek innego w państwie. To jest 
zdziczenie obyczajów” — dodał.

UP może wycofać się 
z poparcia dla Zielińskiego
Unia Pracy rozważy możliwość wycofania się z poparcia kandydatury] 

Rzecznika Praw Obywatelskich Tadeusza Zielińskiego wwyborach presydenc-l 
kich — dowiedziała się nieoficjalnie dziennikarka PAP.

UP jest oburzona informacją, zamieszczoną we wtorkowym wydaniu "Rze­
czpospolitej”, w której cytowane są słowa rzecznika, iż "kandydat nie związany 
z żadną partią może liczyć na głosy szerokiego gremium obywateli i poparcie 
Unii Pracy nie może mu zaszkodzić. "Ludzie słabi, bezdomni, chorzy mogą 
Uczyć na moje poparcie" — powiedział. Podkreślił, że nie będzie promował 
programu jednej partii, np. UP, a bliskie są mu także wartości prawicy” — 
czytamy w "Rzeczpospolitej”.

Posłów UP szczególnie zaskoczyły słowa, iż Unia może przeszkodzić! 
Zielińskiemu w prowadzeniu kampanii oraz stwierdzenie Rzecznika o 
odwoływaniu się do wartości prawicowych.
^ | W  opinii kilku posłów Unii, zastrzegających swoją anonimowość, 
większość struktur regionalnych parUi opowiada się za kandydaturą Jacka 
I Kuronia. Postawa prof. Zielińskiego—jak mówią— rodzi "bunty w terenie"!
| to nie tylko zwolenników Kuronia, ale także tych, którzy podczas majowego 
kongresu partii opowiedzieli się za Zielińskim.
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W czoraj w prasie Litwy

■RSSPUBLIKY
• "Wilno: policja —  przeciwko finansistom i po­

licji . Informacja Audriusa Lyngysa.
"Wczoraj w Wilnie, w komisariacie policji nr 2, na swym miejscu roboczym 

został zatrzymany pracownik komisariatu policji kryminalnej O. Pitalenko. 
Funkcjonariusza aresztowali pracownicy Wileńskiej Prokuratury Okręgowej i 

I służby badania zorganizowanych przestępstw Głównego Komisariatu Policji, 
[jednak zatrzymanego policjanta przejęła Wileńska Prokuratura Okręgowa. 
Jak wiadomo "Respublice", O. Pita lence wysunięto oskarżenie wstępne — 
nadyżywanie stanowiska służbowego. '

Jednak, jak "Respublikę" poinformowały niezawodne źródła, na 
powierzchnię mogą wypłynąć o wiele większe przestępstwa.
I -Mniej więcej w tym samym czasie w Wilnie miała miejsce jeszcze jedna 
tajna operacja policji— dokonano rewizji w domach osób należących do grupy 
I finansowej "Luoke". Jak wiadomo "Respublice", znaleziono broń.
I Wspomniana operacja policji była ściśle tajna. Na pytanie "Respubliki" o 
[wynikach rewizji, pracownicy policji odpowiadali pytaniem: "Skąd o tym wie­
cie?” Między innymi o rewizjach wczoraj nic jeszcze nie wiedział również 
adwokat siedzącego na Łukiszkach jednego z kierowników "Luoke" V. Kuda- 
rauskasa".

"Czy zachowa się wydawnictwo "Vaga"?" — pyu
Raimondas Celencevłćius

"Przedwczoraj na zebraniu akcjonariuszy ZSA "Vaga" wyjaśniło się, że 
I pracownicy wielokrotnie opisywanego przez "Respublikę" wydawnictwa "Va- 
ga" ZSA nie mają pakietu akcji. 50,5 proc. akcji wydawnictwa od 9 października 
należy do handlowego przedsiębiorstwa "Aiva".
| Dyrektor wydawnictwa A. Krasnovas powiedział "Respublice", że 
wiadomość ta była dlań niespodzianką. Przed trzema laty wydawnictwo 
odnajęło przedsiębiorstwu ”Aiva" czwarte piętro budynku, w którym mieści się 
"Vaga". Przedsiębiorstwo handlowe "Aiva" zaczęło skupywać akcje "Vagi" ZSA 
w 1994 i do 4 października br. miało 35 proc. akcji wydawnictwa. Pozostałe
15,5 proc. akcji przedsiębiorstwo handlowe "Aiva" nabyło w dniach 4-9 
października. Ostatnią transakcję kupna akcji zawarto w dniu zebrania akcjo­
nariuszy"Vaga" ZSA A  Krasnovas powiedział, że"Aiva" na zakup akcji wydała 
około miliona litów.

A  Krasnovas twierdził, że kierownictwo "Aivy" uspokajało go, iż wydaw­
nictwo będzie mogło nadal rozwijać swą działalność, jeżeli przedsiębiorstwo 
samo się utrzyma. "Aivie" chodziło tylko o pomieszczenie, które obecnie 
wynajmuje u wydawnictwa. Jednak dyrektora wydawnictwa niepokoi to, że 
akcje zostały w pośpiechu nabyte tuż przed zebraniem akcjonariuszy. Do 
wydawnictwa "Vaga" ZSA, prócz gmachu na alei Giedymina, gdzie ma swą 
siedzibę, należy obecnie remontowany przy ul. Rotundo budynek i dom wypo­
czynkowy w rejonie udańskim. Na zebraniu akcjonariuszy 9 października 
zamierzano zaaprobować propozycję sprzedania gmachu przy ul. Rotundo, 
jednak sprzeciwiło się temu przedsiębiorstwo handlowe "Aiva” —  właściciel 
kontrolnego pakietu akcji. "Ma się rozumieć, że celem "Aivy" jest rządzenie 
nieruchomościami "Vagi" ZSA— mówił A  Krasnovas.

Zdaniem dyrektora wydawnictwa "Vaga", oczywistejest, że wkrótce zosta­
nie zmieniony zarząd wydawnictwa ”Vaga", który sprzeciwił się przekupywaniu 
akcji. A  Krasnovas nie negował możliwości, że "Vagę" czeka smutny los, 
bowiem właściciel kontrolnego pakietu akcji (przedsiębiorstwo handlowe "Ai- 
va") może wysiedlić wydawnictwo i jego księgarnię z budynku przy al. Giedy-

LIETUYOSjL l L I U Y U O irytas
'W"Znamionach czasu" czytamy:
[Wczorajsza publikacja "Lietuvos rytas" musiała zaskoczyć mieszkańców 

kraju, których już niewiele rzeczy dziwi— minister spraw wewnętrznych kraju 
R. VaitekOnas jeździ kradzionym mercedesem.

Oczywiście, sam R. Yaitekunas tego samochodu nie skradł. Złodzieje 
samochodów rzadko jeżdżą kradzionymi pojazdami. Znany przedstawiciel 
świata przestępczego R. Grainys, który niedawno zginął w centrum Wilna w 
kradzionym mercedesie, również sam nie skradł tego samochodu. Trzykrotnie 
sądzony prezydent "Selmy” V. Laurinavi£ius, zatrzymany na kradzionym po- 
rache, także przekonywał, że nie wie, iż jeździ cudzym samochodem. Prezydent 
Czeczenii Dż. Dudajew, który przed kilkoma laty otrzymał z Wilna drogi 
mercedes, bezpośrednio z tą kardzieżą także nie ma nic wspólnego.

W święcie przestępczym już od dawna istnieje podział pracy —  jedni 
zamawiają, drudzy, kradną, trzeci sprzedają. Na szczycie hierarchii 
przestępczej jest jeszcze jedna grupa osób, która rozkazuje złodziejom oddać 
lub po prostu odbiera im kradzione samochody.

Kosztujący około pół miliona litów mercedes-benz-600 SEL także został 
odebrany złodziejowi lub osobie, która kradziony pojazd nabyła i został prze­
kazany ministrowi spraw wewnętrznych R. Vaitekunasowi.

Tak się zachowała nie jakaś "rodzina" kowieńska lub wileńska "brygada", 
lecz rząd Litwy, łamiąc swą uchwałą prawomocne ustawy. Kodeks cywilny 
przewiduje, że tylko sąd może kradziony samochód przekazać państwu. I tylko 
w tym wypadku, gdy od znalezienia kradzionego samochodu jninie rok, w ciągu 
| którego nie ustalono jego właściciela. Mercedes-benz-600 SEL policja 
zatrzymała 5 lutego, a 4 maja rząd przekazał go Ministerstwu Spraw 
i Wewnętrznych. Obecnie znany już jest właściciel mercedesa w Niemczech. O 
tym wie także R. Vaitekunas.

Wiosną przemawiając w Sejmie, gdzie dyskutowano o kwestii walki ze 
złodziejami samochodfor, minister spraw wewnętrznych twierdził, że należy 
współpracować z zagranicznymi funkcjonariuszami organów ochrony po­
rządku publicznego i ścigania, bowiem przedstawiciele świata przestępczego 
już od dawna nie zważają na granice państwowe. I minister, i inni kierownicy 
|ministerstwa spraw wewnętrznych stale podkreślali, że konieczne są umowy 
międzypaństwowe, by właściciele skradzionych samochodów mogli odzyskać 
swą własność.

Wsiadając do wspaniałego mercedesu nagle zapomniano o zamiarach 
zwrotu kradzionej własności.

Ta historia, przyrównująca Litwę do kraju bananowego, gdzie prawo 
zalezy od zachcianek konkretnego urzędnika, jeszcze raz potwierdza problem 
i poruszony przez "Lietuvos rytas" — Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
którym kieruje R. YaitekGnas, ocenia wydarzenia zachodzące w tym urzędzie 
oraz związane z nim jako ptywatne, o których społeczność nie ma prawa 
wiedzieć.

Utrwalona przez "Lietuvos rytas" rozmowa z dyrektorem Departamentu 
Zaopatrzenia Materialnego i Budownictwa Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych C. Da$kevi£iusem i jego podwładnym, kierownikiem wydziału 
transportu samochodowego V. Burbą jest najlepszą ilustracją, jak, wykręcając 
się na różny sposób usiłuje się ukryć przed dziennikarzami prawdę, mając w 

| ten sposób nadzieję na uniknięcie konfrontacji ze społecznością»(...).

N a m arginesie  I Św ia to w ej K onferencji G o sp o d a rc ze j Polonii

Nie 40-, lecz 650-milionowy rynek zbyt
Powołaniem Rady Gospodar­

czej Polonii, która spełniać będzie 
rolę stałego ośrodka informacji oraz 
sekretariatu przygotowującego 
następne spotkanie w czerwcu 1996 
roku, zakończyła obrady I światowa 
Konferencja Gospodarcza Polo­
n ii^ . W Konferencji wzięło udział 
158 zaproszonych gości z 29 krajów • 
reprezentujących kręgi polonijnego 
biznesu, głównie z USA, Kanady, An­
glii, Francji, Niemiec i krajów Bene- 
luxu. Gośćmi konferencji była 
również grupa Polaków z Rosji, 
Ukrainy, Białorusi.

Z referatami z  Polski wystąpili: 
minister finansów Grzegorz 
Kołodko, w iceprem ier Roman 
Jagieliński, minister przekształceń 
własnościowych Wiesław Kaczma­
rek. Z referatów dowiedzieliśmy się, 
że w Polsce działa ponad 20 tysięcy 
spółek z udziałem kapitału zagra­
nicznego. Jest to stanowczo za mało 
jak na potrzeby Polski. Obecnym 
wyzwaniem dla biznesu jest bowiem 
nie polski (40-milionowy) rynek 
krajowy, lecz 400-milionowy rynek 
europejski, a także otwierający się 
wielki rynek krajów byłego Związku 
Radzieckiego.

Dla Polonii i Polaków mieszkają­
cych poza krajem chcących założyć 
przedsiębiorstwa, lub przystąpić do 
spółki, nie ma specjalnych przywi­
lejów. Jednak znajomość języka pol­
skiego, zwyczajów kraju pochodze­
nia daje im dużą szansę. Znajomość 
polskich realiów i doświadczenie w 
dziedzinie technologii krajów wyso­
ko rozwiniętych mogą być bardzo 
pomocne.

Kapitał zagraniczny zainwes­
tował dotychczas w Polsce ponad 5 
mld dolarów USA (inwestycje o

wartości poniżej 1  min dolarów nie 
są ob jęte rejestracją). W 
najbliższych 2-3 latach zainwestuje 
następne S mld dolarów, bowiem, 
jak wykazała praktyka, w Polskę war­
to inwestować. Dziś już się nie mówi 
o powrocie Polski do Europy, Polska 
jest w Europie, a jej gospodarka roz­
wija się szybciej niż innych krajów.

Dyskusja, jaka się toczyła po wy­
stąpieniach przedstawicieli rządu, w 
tym m. in. wicepremiera Romana 
Jagielińskiego i ministra przekszta­
łceń własnościowych — Wiesława 

■ Kaczmarka, wykazała niezbicie, że 
informacja o zamierzeniach rządu 
polskiego w sprawach gospodar­
czych i pozyskiwania kapitału zagra­
nicznego jest dalece niewystarczają­
ce. Jej to Właśnie najbardziej 
brakowało uczestnikom I Światowej 
Konferencji Gospodarczej. Z tego 
też powodu — podkreślano — 
słabnie image Polski na Zachodzie 
na rzecz takich krajów jak Hiszpania,

- Portugalia i inne. Nie przynosi także 
chluby Polsce produkcja różnych 
wyrobów sprzedawanych na ryn­
kach ze znakiem firm zachodnich. 
Przecież polskie nie całkiem znaczy 
gorsze — a czasami bezkonkuren­
cyjne, szczególnie w wyrobach 
przemysłu spożywczego.

Jak w szerszym kontekście spo­
glądali na polską gospodarkę ucze­
stnicy konferencji? Irytuje ich to, że 
Polska jest nadal krajem wysokiego 
ryzyka inwestycyjnego. Nie podoba 
się także płynność przepisów pra­
wnych. Uważają, że stworzenie jed­
nego miejsca pracy jest nadal ko­
sztowne, a sprzyja temu wysoka 
ochrona socjalna pracowników. Po­
stulują szybszy przepływ pieniądza 
przez banki narodowe. Udział

banków obcych fcrajów 
przepływie pieniędzy ity 
często wywiadem gospodira 
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cja. Jeśli jednostki 
uspołecznionej jS®
w i zagranicznemUiJ**z*'\^|
konaną pracę. ^
datek VAT, v * r z y te W ^  
kontrahenta. Stan°'*’ ° ^  ^  
zowana ustawa o P0*' ^
1990 roku lart ̂ l g ^  
stosuje się ją w
też zostanie podatek
proc. Jest to kolejna*^
westorów w Polsce.

Zbiflnfe* P
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Mimo braku środków 
szpital funkcjonuje

(DokoAczanto z

tala. Obecnie ponad 2 tys. osób i 37 
organizacji zawarło ze szpitalem 
umowę o leczeniu.

Na remont i prace budowlane w 
szpitalu w ciągu niespełna 2 lat zużyto 
tylko 1,5 min Lt. Mimo to, dzisiaj w 
pełni działa i jest wyposażony w sprzęt 
medyczny budynek diagnostyki, przy­
chodnia, itacjonar, służby gospo­
darcze, administracja i wszystkie 
zabudowania pomocnicze. Na niewy- 
remontowaną powierzchnię szpitala 
przypada 27 proc.

— Szpital zastaliśmy w opłakanym 
stanie. Żołnierze rosyjscy zabrali wszy­
stko, co się dało. A  to, co zostawili, było 
do niczego nie przydatne. Park był 
również strasznie zaniedbany i znisz­
czony, dużo trzeba się było 
napracować, aby nadać mu obecny 
wygląd. Wojsko już od pewnego czasu 
nie czuło się tu "na swoim", dlatego z 
milczącego przyzwolenia wszystko

niszczyło się i burzyło — mówi 
zastępca dyrektora ds. medycznych Jo- 
nas Galina uskas.

Nieduże stoisko ze zdjęciami 
przedstawia umierający szpital, taki 
jak wyglądał po odejściu byłego 
właściciela.

Jak wyjaśnił dyrektor, nie wszyscy 
ci, dla kogo ten szpital tworzono, ko­
rzystają z niego. Do przychodni zwra­
cają się głównie ludzie mieszkający w 
Wilnie i okolicznych rejonach, do sta- 
cjonaru zaś przyjeżdżają z całej Litwy. 
Wystarczy przedstawić dokument po­
twierdzający prawo na leczenie się w 
Szpitalu im. Sapiehy i już się jest jego 
pacjentem. -

—  Zapadła decyzja, że stacjonar 
jest potrzebny— pacjentów mamy, le­
czymy ich i żywimy, ale pieniędzy na to 
nie otrzymujemy. Uważam, że jest tar 
osobisty kaprys ministra ochrony 
zdrowia. Ministerstwo na dzień dzisiej­
szy nie odpowiedziało na 18 naszych 
pism. Nie tylko problemów nic rozwią­

zuje, ale nawet na p^, 
nie raczy.

Jeżeli rząd pizyjąij 
uchwałę o kontynge*^^ 
nym przez państwo, u, 
winno być nie tylko u  J*** 
ster jest lekarzem, 
powinny go obchodzie 
resy pacjentów^Jaj^HJ 
my. z wyciągniętą f l o T N  
pójdziemy- — mówi g J I N ] 
ka i snuje plany 0 c z */ *^  
murach starego szpita^^J 
zmieścić więcej pac jcw ^d  
moc ludziom, którzy 
zasłużyli na chociaż 
uwagi państwa, bo PdwięJ N 
wic, a często nawet aaiw  S  

Pan G. Rimdoifci^ ^ ^ t  ]

rza skapitulować * *  
nieprzychylności i0(J
okoliczności. "Co tam 
rzem jestem"—  powiada.-J? 
tytuł.

Mirosława JANUS? 
NA ZDJĘCIACH* dfrek

Uda Sapiehy Gedlmlnas | 
szpital podczas pler^ 
światowej. ’

Fot Tadeusz Wu,
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rodowody

4. Ostatni z Soroków 
z Dobuż

_  fieiwsy aparat fotograficzny sam 
IS j  (to prawda, mama dala pieniądze) 
M it  w sklepie u Żyda w Oniksztaeh —  

l i  H  wspomnień p. Lucjan. —  Od tego 
ćao  dzisiaj zajmuję się fotografowa­

l i  W latadi powojennych, gdy się nie 
stało s| ooo źródłem zarobko- 

S ju inynan ia rodziny. W  czasie wojny 

raiDtwUrcy' ' " 1 I  mamil  w "aszych  
L iia iii. A  potem nastały czasy, gdy moje 
Chodzenie ziem iańsk ie (b ytem  
^ y ło n i , 'elementem wrogim ludowi", 
ĵgcdnczytetn po ojcu dworek-folwark) 

-woAodrcniu i utrwalaniu władzy radziec- 
tóna Liwie nie tylko zagrażało istnieniu 
gonu i bliskich, ale też zamknęło mi drogę 
Awansu społecznego- 

Lucjan Soroko mógł wyjechać do Polski, 
«  1945 r. miał kartę ewakuacyjną, z  
Wilkomierza punktem docelowym był 
Pomad. Pozostał. W  swoich wspomnieniach 
gpat 'Musiałem zachować się zgodnie z 
sumieniem, sam odzielnie, ja k  mam 
pcoyićJazdaz niedołężnymi mamą i ciocią 
fĄ  która zamieszkała w Dobużach, pozo- 
umaie na pastwę losu dotek w Pukieniach 
anty moje wyruszenie niemożliwym...".

Dopiero po latach odwiedził Poznań ja­
to gag kuzynki swego ojca, Janiny Soroko, 
BBtzyoelki jeżyka polskiego i literatury,* 
która przyjechała tutaj z pow ia tu  
topafetiego. Była zasłużoną działaczką 
tśtsrj RP. Tak się złożyło, że właśnie w  
Poznaniu zamieszkała również wnuczka p. 
Lucjana, Lotetta z mężem Kiejstutem Cza- 
jnćzno i córką Dianą. Pradziadek został w 
Winie, do którego prowadziła zawiła droga.

L  Ł  'Od razu po wojnie nie mogłem 
nać na rod Groziła wywózka wraz z  ro- 
feiną aa Syberię. Począłem więc prosić o 
ponoć swych byłych kolegów —  Polaków z 
Wftnniena, z którymi kiedyś uczyłem się. 
Zatrudnił mnie Bronisław Uszacki, pełniący 
°ów?iązki głównego inżyniera oddziału dro- 
pwgo powiatu wiłkomierskiego. D rop  
■ależały do M inisterstw a Spraw 
^wnętrznych, więc czułem się tu bezpiecz- 
^Pracowałem na kowarskich drogach, po- 

w biurze, jako że znałem dwa języki 
'JPdntełem formularze. Próbowałem do- 
«  niektórym uniknąć w ojska, 
“ padłem, zostałem osądzony na 2  lata.

. ące przesiedziałem w  więzieniu 
•Wftnmierzu. Uratowała amnestia...".

Wolność, co z  nią począć? Rozpoczynają 
się poszukiwania pracy. Pomocną okazuje 
się umiejętność fotografowania. W  Towia- 
nach czasowo robi zdjęcia do paszportów. 
Następnie ima się pracy inspektora fi­
nansów. Odmawia posłuszeństwa bezpiece 
w  stosowaniu przemocy finansowej niezgod­
nej z  prawem wobec swoich ziomków. 
Wyjeżdża do Kowna, do wujka Bohdana So­
roki. Tu poznaje Helenę Rackiewiczównę, 
swoją przyszłą żoną. Krótko jako fotograf 
pracuje w  obwodzie kaliningradzkim...

L.S.: "P o  założeniu rodziny przyje­
chaliśmy z Helcią do Wilna. Urządziłem się 
w charakterze fotokorespondenta nieetato­
wego — z początku w  agencji El ta, potem w 
kilku dziennikach. Na etat mnie nie przyjmo­
wana Znowu pojawiła się bezpieka z propo­
zycją współpracy w zamian za etatową pracę 
w  prasie. Odmówiłem. Przygrażono mi, że 
etatowej pracy nigdy nie dostanę, dopóki 
będzie władza radziecka...".

A  ta dokonuje spustoszenia w jego ro­
dzinnych D obużach. Zab iera  m atce i 
będącej razem z nią d o d  Asi połowę domu 
mieszkalnego. Bez zgody właśddela roze­
brano wszystkie zabudowania dworku-fol- 
warku i wywieziono do dworu w  Dobużach 
Wielkich, gdzie znajdowała się siedziba prze­
mocą zorganizowanego kołchozu. Ziemię, 
inwentarz, bydło zabrało również nowe 
państwo.

L. S.: "Moje nędzne grosze przysyłane z 
Wilna nie mogły zaspokoić potrzeb dwóch 
samotnych kobiet Mama sprzedawała swoją 
biżuterię, czasami przychodziły paczki z  za­
granicy. P o  wojnie nasi krewni znaleźli się w  
Polsce, Niemczech, Ameryce, Australii Za 
poradą redaktora naczelnego ówczesnego 

' "Czerwonego Sztandaru" Antoniego Fedo­
rowicza napisałem list do I  sekretarza K C  KP 
Litwy Snieczkusa z  prośbą otrzymania etato­
wej pracy w  prasie. Zamiast do redakcji ka­
zano mi iść do pracy fizycznej™

N a zamówienie pism nadal robi zdjęcia, 
jednocześnie jest zatrudniony jako robotnik 
w fabryce "Elfa", potem w  instytucie T e r -  
moizolacja". Tymczasem na wsi matce ode­
brano sad i ostatni kawałek gruntu. Musiała 
więc sprzedać krowę. Kilka lat z  kolei sąsiedzi 
na specjalne zlecenie w  sadzie Soroków de­
m onstracy jn ie paśli sw oje  krowy. W  
Dobużach zapanowała nędza.

L . S.: "Niewiele mogłem pomóc. Z  żoną

i małym dzieckiem przy moich znikomych 
zarobkach klepaliśmy w Wilnie biedę. M a­
mie i d od  Asi rękę pomocy wyciągnął były 
współpracownik dziadka —  dyplomaty Lu­
cjana Kochanowskiego w Persji, Karaim, 
profesor Sera ja  Szapszał, dr nauk filologicz­
nych, w  czasach międzywojennych główny 
duchowny Karaimów na Litwie. Co miesiąc 
przysyłał paczki żywnościowe...".

Dopiero po 25 latach na prośbę matki Olgi 
Soroko (1899-1970), na kilka lat przed jej 
śmiercią oraz ziomków, którzy znaleźli się na 
wyższych stanowiskach, pan Lucjan otrzymał 
etatową pracę fotografa w ówczesnym 
młodzieżowym dzienniku "Komjaunimo tie- 
sa", pod warunkiem, że za jednocześnie wyko­
nywane dwie prace będzie otrzymywał jedną 
gażę. Dodatkowo musiał prowadzić bezpłatnie 
całe gospodarstwo redakcji

W  W iln ie cały czas wracał i wraca 
m yślam i do  D ob u ż , d o  Pu k ień , do 
spędzonych tam lat dzieciństwa i młodości 
W  snach je  w idzi W  miarę możliwośd od­
wiedza swoją krainę ongiś miodem i mle­
kiem płynącą. Utrzymuje kontakty z krewny­
mi, ludźmi, którzy w  swoim czasie znaleźli się 
w kręgu rodziny Soroków. Z  Bolesławem 
Meldajkisem, pochodzącym z  sąsiednich 
Alenik, obecnie gospodarującym w Pukie­
niach, który przed samą wojną 1939 r. za 
wspólną zgodą rodziny pojął za żonę Annę 
Mardnkiewiczównę, córkę d od  p. Lucjana 
Malwiny Sor oko-Mardnkiewicz.

L. S.: "Nie mogę nie wspomnieć o  dod  
M e lc i (M a lw ln ie ).  Była uosobieniem  
pracowitośd i dobroci, zawsze uśmiechnięta, 
bezinteresownie pomagała potrzebującym 
pomocy. Niosła do serc swoich dziatek słowa 
prawdy chrześdjańskiej, która, wierzę, teraz 
owocuje w ich duszach. Wszyscy dobrze 
pamiętamy, że gdy w piątek, 12 lutego 1965 
r., po umydu się i uczesaniu lekko usnęła na 
wieki, umarły wszystkie doglądane przez 
dodę pszczoły, które w czasie dopatrywania 
nigdy jej nie użądliły. Póki doda Melcia żyła,

$ I f f f  II]

w domu mówiono i modlono się po polsku. 
Stopniowo język kontaktowania się zmienił. 
Wnukowie i prawnukowie dod  przeszli w 
swych rodzinach na język litewski, lecz 
wdzięczną pamięć o  niej zachowali. Zresztą 
nie tylko oni, liczni sąsiedzi również. Wśród 
nich państwo Sokołowscy z Koncewiciszek, z 
którymi graniczyła nasza ziemia...".

Na krótko odwiedziliśmy przedstawicieli 
tej rodziny z  ziemiańskimi tradycjami. Jedna 
z  sióstr Sokołowskich była wzorową ogrod­
niczką na całą parafię, brat Jan gospodarzył 
na ponad 40 ha ziemi, drugi brat tył majo­
rem wojska litewskiego. W  październiku 
1951 r. Zofia i Jan Sokołowscy z małymi 
dziećmi zostali wywiezieni do Kraju Krasno­
jarskiego (wieś Ogr, rej. daurski). Łącznie 
ofiarami represji padło 10  członków rodziny 
Sokołowskich. Rodzina Zofii i Jana do ro­
dzinnych Koncewidszek powróciła dopiero 
w  1958 r. Obecnie znowu gospodarzy na 
swoim...

L . Sj "Po odzyskaniu na własność 16 ha 
ziemi z  ponad 40 odziedziczonych po ojcu w 
Dobużach oraz 13 lia  lasu w  Maszynkach- 
Grybulach (na to otrzymałem na razie tylko 
papiery), mógłbym również zabrać się do 
roboty, ale już zdrowie i siły na to nie pozwa­
lają. Żona, ja i córka jesteśmy inwalidami I I  
grupy, wnuczka po ukończeniu wydziału 
ekonomiki, cybernetyki i finansów U W  i 
szkoły muzycznej w  Wilnie po założeniu ro­
dziny w yjechała do Polsk i. Z iem ię  
wydzierżawiłem więc spółce "Dabuźiai". 
Kompensaty za pozostałe 25 ha najpra- 

- wdopodobniej już nie otrzymam, albo nie 
doczekam. Innych wyrządzonych krzywd —  
zabrano przedeż budynki, inwentarz i in. —  
nikt nie zamierza wyrównać. Całe żyde z 
żoną sumiennie pracowaliśmy (mamy po 
ponad 40 lat stażu pracy), teraz zdrowie 
słabnie, leki kosztują, na niezbędne rzeczy 
nie wystarcza... Często odwiedzam cmentarz 
w Piesliszkach koło Pukień, połażony nad 
brzegiem rzeki Świętej, gdzie spoczywają 
wiecznym snem moi najbliżsi: babda i dzia­
dek, matka i ojdec, wielu innych krewnych 
—  przedstawiciele starego ziemiaństwa na 
Litwie, którzy dorabiali się wszystkiego ucz­
ciwą pracą, a z  jej owoców skorzystali i nadal 
korzystają inni Zadaję sobie wówczas pyta­
nie: czy kiedykolwiek zawita wreszde do nas 
sprawiedliwość i prawda?"

Z  tym pytaniem, na które ludzkość od 
swego zarania wciąż bez skutku poszukuje 
odpowiedzi, wyruszamy do Traszkun.

(Dokończenia nastąpi)

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: Luęjan Soroko obec­
nie; rodzina w gospodarstwie Bolesława 
M elda jk fsa  w Pukieniach w rejon ie  
oniksztyńskim; cmentarz w Piesliszkach, 
gdzie spoczywają rodzice i najbliżsi krewni 
p. Lucjana.

Fot Lucjan Soroko

■JSUgrócit prawo w łasno ści na ziem ię

^dzie narzekają na obojętność urzędników
Przyb>|ych

Ulwy zwróciło się 
S i *  JpWSĆ niądu do

I S  *̂®ttwowych Regu-
I i Geodezji, sekretarza
| Siłvestrasa Sla-

mu .pc- 
podaniami o przy- 

><łłnoto na ziemię, 
peB-*,y pieniężnej za nią

i w sprawach gospodarstwa prywatne­
go, informuje HLTA.

W czasie przyjęć niemało osób, 
szczególnie w starszym wieku 
interesowało się, czy nie można 
przyśpieszyć kompensaty pieniężnej za 
posiadaną ziemię. Niestety, w  lej kwe­
stii pomóc jest trudno. Jak powiedział 
S. StaliOnas, w postaci kompensaty za 
niezwróconą obywatelom Litwy

ziemię należy wypłacić 559 min Utów, 
a dotychczas przeznaczono tylko 10 
min. Między innymi, sejmowy komitet 
rolny zaproponuje, by parlament w 
przyszłorocznym budżecie pań­
stwowym przydzielił środki, które 
zostały wypłacone jako kompensaty 
dla ubiegających się o zwrot ziemi. 
Gdyby takie założenie zostało zatwier­
dzone, sprawy zwrotu ziemi i ich kom­

pensat za nią znacznie by się przyi- 
pleizyty.

S. StaliOnas powiedział, że tempo 
prywatyzacji ziemi wzrasta. Przykła­
dowo, przed trzema laty w pań­
stwowym rejestrze ziemi zarejestrowa­
no około 80 tysięcy właścicieli, 
natomiast w czerwcu roku bieżącego 
— ponad 278tysięcy. Powierzchnia ich 
ziemi wzrosła od 98 tysięcy hektarów 
do ponad 550 tysięcy hektarów, tj. 
ponad 5,5 razy.

Liczni obywatele narzekali, że lo­
kalni urzędnicy, konkretnie — 
urzędnicy gmin, samorządów, zacho­

wują się jak biurokraci, bez po­
trzeby odsyłają "od Heroda do 
P iła ta ", nie starają się w 
zrozumiały i wykwalifikowany 
sposób wytłumaczyć spraw zwią­
zanych z prywatyzacją ziemi. Z  te­
go powodu wielu ludzi musi się 
zwracać w ważnych dla nich spra­
wach do różnych instytucji 
państwowych w Wilnie. Petenci 
wyrazili również życzenie, by 
więcej zrozumiałych komentarzy 
o uchwalonych ustawach i 
uchwałach rządu podawały Środki 
masowego przekazu.
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Szwecja

Nagroda Nobla —  prestiż i pieniądze
Powołując Fundację Nagród Nobla, naukowiec i wielki przemysłowiec 

szwedzki Alfred Nobel (1833 — 1896), chciał rozwiązać konflikt, który 
poruszał jego sumienie. Był wynalazcą dynamitu! nie mógł zapobiec wykorzy­
stywaniu swego odkrycia do celów wojennych. Tak więc sam prowadził 
produkcję materiałów wybuchowych. By zaznaczyć swe pragnienie powszech­
nego dobra, postanowił przekazać prawie cały majątek fundacji na nagrody dla 
osób, które V  minionym roku przyniosły ludzkości największe korzyści".

Coroczny rytuał zaczyna się w październiku od ogłaszania laureatów, a 
I koń czy 10 gnidnia — w rocznicę śmierci Nobla — uroczystym wręczeniem 
nagród. Pokojową Nagrodę Nobla przekazuje z reguły król Norwegii w Oslo, 
zaś pozostałe nagrody — król Szwecji w Sztokholmie, Wysokość nagrody w 
{każdej specjalności wzrosła z ISO 000 koron w 1901 r. do 7,2 min koron (ok. 
l,5mlnDM)wl995r.

Szwedzka Królewska Akademia Nauk poinformowała w środę, że dwaj
 icrykańscy uczeni, Martin Perl z Uniwersytetu Stanfordzkicgo oraz Frede-
rick Rcines z Uniwersytetu Kalifornijskiego, zostali uhonorowani nagrodą 
Nobla w dziedzinie fizyki za rok 199S za odkrycie dwóch cząstek elementar­
nych: leptonu tau i neutrina.

Hipotezę o istnieniu neutrina wysunął w 1931 roku Wolfgang Pauli. 
Jednak dopiero w 1956 roku Frcdcrickowi Reinesowi udało się wykryć reakcję, 
będącą pierwszym potwierdzeniem istnienia swobodnych neutrin. Perl odkrył 
lepton tau, należący wraz z neutrino do leptonów— grupy cząstek elementar­
nych, które nie biorą udziału w tzw. oddziaływaniach silnych. Do grupy tej 
należy również elektron.

W. Brytania

NA ZDJĘCIU: znany na świecie amerykański napój Coca-Cola 
wydawałoby się, Łt już nie potrzebuje reklamy. Jednak producenci nadal 
poszukują nowych lorm promocji swego towaru.

Popularna modelka Dina Llvingston reklamowała 10 października, w 
stylizowanej pod butelkę spod Coca-Coli sukni napój za szybą wystawy w 
Jednym ze sklepów londyńskich.

Fot. EPA-ELTA

Estonia

Meri zapowiada dalszą sanację
Prezydent Estonii Lennart Meri oświadczył w środę, że dymisja ministra 

spraw wewnętrznych Edgara Savisaara jest pierwszym krokiem ku pełnej 
sanacji życia politycznego kraju. Bezpośrednio po powrocie z Helsinek 
stwierdził, że skandal z podsłuchami telefonicznymi, ujawniony niedawno 
przez służbę bezpieczeństwa, poważnie zaszkodził opinii Estonii za granicą, 
dusimy zachowywać się jak kraj w pełni demokratyczny". Stąd też szef 
państwa przewiduje dalsze decyzje, które "podniosą autorytet Estonii na 
zewnątrz".

Usunięty z rządu minister spraw wewnętrznych był politykiem bardzo 
wpływowym. Zajmował drugie miejsce w składzie gabinetu po premierze. W 
chwili gdy szef państwa podpisał jego dymisję, pełnił de facto funkcje premiera 
pod nieobecność szefa rządu, który przebywał z wizytą w Helsinkach.

Kierowana przez Savisaara Partia Centrum oświadczyła w środę, że pozo­
stanie w składzie koalicyjnego rządu. Jej kierownictwo postanowiło zwołać na 
21 października ogólnokrajową konwencję. Oczekuje się, że nastąpią wtedy 
istotne zmiany personalne.

E L T A . P A l P R E S S

Bośnia

Rozejm odroczony po raz drugi
Zawieszenie broni w Bośni, odroczone w poniedziałek przez rząd w Sara­

jewie,zostało ponownie odroczone we wtorek wieczorem przez władze 
bośniackie uważąjące, ie warunki rozejmu nie zostały całkowicie spełnione.

Bośniacy, którzy zapropono­
wali wejście w życia zawieszenia 
broni z dniom 1 2  października, 
usprawiedliwiają kolejną odmowę 
niewystarczającym zaopatrzeniem 
Sarajewa w gaz i elektryczność.

We wtorek wieczorem, tui 
przed spotkaniem z przedstawicie­
lami Serbów bośniackich na lotni­
sku w Sarajewie, bośniacki minister 
odpowiedzialny za stosunki z ONZ 
Haaan Muratović oświadczył, że 
warunki nie zostały spełnione.W 
stolicy nie ma dostatecznego za­
opatrzenia w prąd i gaz.

Zlikwidowanie przez Serbów 
bośniackich punktu kontrolnego w 
pobliżu Sarajewa —  oto nowy wa­
runek przedłożony w ostatniej mi­
nucie przez rząd Bośni.Sarajewo 
nie jest jeszcze miastem otwartym 
— oświadczył w Waszyngtonie mi­
nister spraw zagranicznych Bośni 
Muhamed Sacirbej.Jest on 
jednakże, jak się wyrazi, przekona­
ny, że powszechne zawieezenie 
broni w Bośni wejdzie w życie w 
ciągu najbliższych 24 godzin, jeśli 
wazystkie warunki zostaną 
spełnione.

Po przesunięciu o  24 godziny

terminu we/ścia w życie zawiesze­
nia broni oddziały zdominowanej 
przez Muzułmanów bośniackiej ar­
mii rządowej kontynuowały ataki na 
pozycje serbskie na południu kraju. 
Główną areną walk było Tmovo 
leżące na południowy zachód od 
Sarajewa.

Oddziały rządowe dotarły do 
tego miasta we wtorek wieczorem. 
Wojskowi muzułmańscy mają 
nadzieję na jego szybkie zdobycie 
—  podało w środę rano kontrolowa­
ne przez Muzułmanów radio saraje- 
wskie.

Powołując się na opinie obser­
watorów, agencja dpa donosi, że 
nie do końca wierzą oni w oficjalne 
motywy przesunięcia przez władze 
Bośni terminu wejścia w życie za­
wieszenia broni. Twierdziły one, że 
nie spełniono bez reszty warunków 
wstępnych tego rozejmu. Tymcza­
sem obserwatorzy przypuszczają, 
że rządowi w Sarajewie chodzi ra­
cze j o zyskanie na czasie i 
umożliwienie w ten sposób dal­
szych sukcesów swoim oddziałom.

Sekretarz generalny ONZ Bu- 
tros Ghali odwołał swego specjal­
nego wysłannika do byłej

Jugosławii, japońskiego dynU-. 
Yasushi Akashiego. Jsgo rnta  ̂
od 1 listopada zajmie tyrnc*2 *J 
dotychczasowy zastępca 
rza generalnego ds. operacji 
jowych Kofi Annan. Annan 
również specjalnym wyaiannjz** 
ONZ do kontaktów z NATO. Aw. 
powróci do Nowego Jorku, 
będzie pełnić funkcję jednego*/ 
radców Butrosa Ghalego.

Informując o decyzji Mkr*Un 
generalnego rzeoznik CN? 
powiedzie!, że decyzję tę f ®  * 
prośbę Akashiego. Japoński dypfc 
mata miał wystąpić z nią jut ̂  
czas temu*. Rzecznik podkrsiii,  ̂
decyzja o odwołaniu Akashiego 
ma nic wspólnego *z roł  ̂j«kąon 
pełnił'.

Akuhl, który Dffifi S 
od początku konfliktu w Bośni IH*. 
cegowinie, był kontrowersyjną p* 
stacią. Wielokrotnie krytykowi go 
rząd w Sarajewie, a od hieda&u 
również Amerykanie, którzy — 
się mówi w kuluarach ONZ -  
wpłynęli na decyzje o jego 
odwołaniu. Akashi, któtyzgodnlez 
zasadą 'podwójnego klucza* mii 
prawo decydowania, wraz z do- 
wództwem NATO, o przeprowadze­
niu bombardowań pozycji bot 
niackich Serbów, wielokrotni* 
blokował taką decyzję.

Rosja

Przedstawiciele Dżochara Dudąjewa zawiesili swój udział w rozmowach 
pokojowych z Moskwą i zażądali rozmieszczenia w Czeczenii obserwatorów 
międzynarodowych. ...------

Zwolennicy Dudajewa wycofują się z rozmów
jowej z lipca poinformowała strona 
rosyjska. Posunięcie to stanowiło 
odpowiedź na zeszłotygodniowy za­
mach na dowódcę wojsk federalnych 
w Czeczenii Anstolija Romanom.

Lipcowe porozumienie pnem- 
duje m.in. rozbrojenie formacji 
czeczeńskich i wycofanie większoćd 
wojsk rosyjskich z tej republild. Nie 
wspomina natomiast o mażliwoki 
rozmieszczenia w strefie konflihu 
obserwatorów z zagranicy bądź iii po­
kojowych ONZ.

Delegacja czeczeńska na rozmo­
wy w Groźnym ogłosiła w środę 
oświadczenie podpisane przez Duda­
jewa i oskarżające stronę rosyjską o 
kontynuowanie ataków lotniczych i 
rakietowych na osady czeczeńskie, 
powodujących wiele ofiar wśród 
ludności cywilnej.

Strona czeczeńska oznajmiła, że

wstrzymuje wcielanie w życie lipco­
wego porozumienia wojskowego do 
czasu przybycia do Czeczenii obser­
watorów międzynarodowych i sił po­
kojowych ONZ, mających zagwaran­
tować przestrzeganie przez Rosjan 
norm prawa międzynarodowego.

Wcześniej — w poniedziałek— o 
wstrzymaniu realizacji umowy poko-

Jelcyn niezadowolony z Kozyriewa
Prezydent Borys Jelcyn odbył naradę ze swoimi pomocnikami i doradcami 

na temat polityki wewnętrznej I zagranicznej RoąjL "Z dużym zaniepokoje­
niem mówiono o pracy Ministerstwa Spraw Zagranicznych Rosji" — 
poinformował kancelarii prezydenta Roąji Wiktor Hjuszyn.

Zapytany, czy po tej wymianie 
poglądów wkrótce nastąpią zmiany 
kadrowe, Iljuszyn odpowiedział, że "w 
sprawach kadrowych prezydent nie. 
bije na oślep".

Szeroka debata na tem at, 
działalności MSZ w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza przed 
wizytą Jelcyna we Francji i jego prze­
mówieniem na jubileuszowej 50 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, nie jest

ęzymś wyjątkowym. Zwraca jednak 
uwagę to, że zazwyczaj bardzo 
ostrożny i oszczędny w słowach szef 
kancelarii prezydenta, uchodzący za 
najbardziej zaufanego doradcę Jelcy­
na, po raz kolejny potwierdził, że 
działalność Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, kierowanego przez An- 
drieja Kozyriewa, wywołuje zanie­
pokojenie na Kremlu.

8 września na konferencji praso-

' wej na Kremlu Jelcyn publicznie
wyraził niczadowoleniezprwyMSZ
i dał Kozyriewowi "czi* ■* 
poprawę". 6 październik* Andriej 
Kozyriew podjął decyzję o kandyto- 
waniu do Dumy z jednomandatowe- 
go okręgu w obwodzie murmańih® 
-— mimo że konstytucja Rosji i* 
pozwala deputowanym do przyułtj 
Dumy na jednoczesne zajmowo* 
stanowisk we władzach wykoM* 
czych. Komentatorzy iiggjjj* 
środków masowego przekazu oWr 
tali decyzję Kozyriewa j» 
zapowiedź nieuchronnej dymki1 ■**

Białoruś
Łukaszenka "trzyma 

rząd na smyczy*
"Teraz prezydent Łukaszenka 

trzyma rząd na smyczy" —  tak jeden z 
ekspertów z Instytutu Studiów Polity­
cznych w Mińsku skomentował 
środowe decyzje szefa państwa doty­
czące zmian na głównych stanowiskach 
rządowych.

Łukaszenka mianował wicepre­
mierami dwóch swycl) najbliższych 
współpracowników— Leonida Sinicy- 
na i Wasilija Dołgalewa, którzy do tej 
pory stali na czele administracji prezy­
denckiej. Równocześnie szef sztabu 
generalnego gen. Leonid Malcew 
został nowym ministrem obrony.

Izrael — OWP
w m m

Ceremonia przekazania pierwszej 
wsi palestyńskiej

W Uczącej 8 tys. mieszkańców wsi palestyńskiej. Przed
- jl .j „r^ntariicZhapalestyńskiej Saint na Zachodnim 

Brzegu Jordanu odbyła się we wtorek 
ceremonia przekazania władzy samo­
rządowi palestyńskiemu przez okupa­
cyjne władze izraelskie. Wieś ta znaj­
duje się 50 km na północ od 
Jerozolimy. Jest to pierwsza miejsco­
wość na Zachodnim Brzegu, z której 
władze okupacyjne wycofują się w myśl 
porozumienia o rozszerzeniu autono­
mii palestyńskiej.

W ceremonii wzięli udział przed­
stawiciele administracji izraelskiej i

odbyła się też spontaw^*.^^ 
stracja okolicznej ludnofafj0® ^  
"OWP — tak, Izrael — o®" 
poważniejszych incydentów. ^ 

Izraelskie wojska o ? * * ,  
sąsiedni budynek, *  
znajdował się l arnizo^ ^ 0^f 
śledczy. Gdy kolumna p°J 
skowych wyjeżdżała ze ^  ^  
stranci jozbili przed' 
gliniany wazon — by* 
gest pod adresem wyj* 
niepożądanych fOtfcL
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Oryginalna wystawa 
^ Muzeum Żydowskim

irespondencja własna z Nowego JorkuKoiJM było jązobaczyć. Warto
jamo muzeum, miesz- 
w pięknym zabytkowym 

5 Ave, tuż koło Cen- 
.^ fS w a r t o  odwiedzić sklep

i K E S
'T * ° x a p i ^ e dziela szlukl 

N a a y S t a w ie .
^M iizono prace znanych i
. , iej znanyct malarzy żydow- 
S , 1.  a S  sposób związanych z  

są tu Isaak Lewitan 
S z  Kbart), zmarły wMosk- 
F f C S  Uarra Cha iratla z  Wi-
S ,  sprowadzone z  muzeów 
m m o IotIeu oraz Centrum Po- 
Ijdou w Paryżu. Natana Altraa- 
razWinnicyj zmarłego w Lenin- 
padzie, Leona Baksta z Grodna, 
jjgrta Antokolskiego z Wilna, 
Onshy Bruskina urodzonego w 
Moskwie, zamieszkałego w No- 
^  Jorku, Erika Bufetowa, uro- 
(janego w Swicrdłowsku, a miesz­
kającego to w Moskwie, to  w 
Paryżu, Anatola Kapłana z  Lenin- 
nadu, Dji Kabakowa z  Dniepro- 
pietrowska, żyjącego w Paryżu i 
NofymJorira, Aleksandra Labasa 

Smoleńska, Leonida Paster­
k i  Oksfor­

dzie, Ernsta Nieizwiestnego, uro­
dzonego w Swierdłowsku, 

kałego w Nowym Jorku i 
wielu,, wielu innych malarzy, 
rzeźbiarzy, z których większość 
wyemigrowała - z  Z S R R , 
ogołacając muzea i galerie Rosji 

Wystawa urzeka szczerością. 
0<xt wybitnych prac Chagalla czy

Lewitana —  "leniny" i "staliny" 
okresu komunizmu. Wśród tego 
rodzaju "dzieł" wyróżnia się słynny 
obraz Erica Bułat owa "Breżniew 
na Krymie" z  lat 80-ych, wzorowa­
ny na nie mniej słynnym portrecie 
Stalina "Poranek ojczyzny" Fiodo­
ra Szurpina. Jest wiele innych 
wyblakłych płócien i plakatów, pro­
je k tó w  w span ia łych  "bu dów  
świetlanej przyszłości —  komuni­
zmu".

Mnie, wilniankę, zainteresował 
przechowywany w  gablocie dzien­
nik wystawy Grishy Bruskina i 
S wie tłany Boga tyr w Wilnie, 1 lipca 
1983 r. Na jednej z  kart widnieje 
wpis: "Grisza i Swieta! Dotąd idzie­
cie? Komu służycie? Busz". Niżej 
—  inny wpis: "Idą słuszną drogą. 
Służą sztuce. R . Brous". Niestety, 
w  tym pamiętnym 1983 roku, pier­
wszy wpis zaważył na losie wystawy 
wileńskiej— została zamknięta tuż 
po je j otwarciu.

Wśród prac znakomitego Ern­
sta Nieizwiestnego —  trzy niewiel­
kie rzeźby z  prywatnych zbiorów, 
szkic słynnego pomnika Nikity 
Chruszczowa na Cmentarzu No- 
wodiewiezjiem w Moskwie. Od 
1960 roku rzeźbiarz wystawia swe 
p race w  Lon dyn ie, G enew ie , 
Paryżu, Tel-Awiw ie, Amsterda­
mie. W 1976 r. opuścił Rosję, jako 
jeden z  pierwszych nonkonfor­
mistów. Od 1977 r. osiadł na stałe 
w  Nowym Jorku.

Zwracają na siebie uwagę pra­
ce Leonida Lamma, przedstawi­

ciela słynnej drugiej jesiennej wy­
stawy w  Parku Izmajłowskim w 
Moskwie. Znana jest jego  seria 
w ięzienna "Butyrka". Właśnie 
jedną z tych prac widzicie na na­
szym zdjęciu. Napis na więzieniu 
głosi: "Na wolność z  czystym su­
mieniem".

Dzięki wystawie w Muzeum 
Żydowskim , obejrzałam  wiele 
spośród dzieł, które w  latach 70 — ' 
90 bulwersowały społeczność "nie- 
objatnej rodiny", były zakazane. 
Pam iętam  ja k  p ew nego razu 
stałam w Moskwie w  kilkukilome­
trowej kolejce do wystawy "odrzu­
conych" i jak po kilku godzinach 
stan ia , o k a za ło  s ię , że  ktoś 
w p ływ ow y  o b e jr z a ł  w łaśn ie  
ekspozycję i kazał ją  zamknąć.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: Marc Cha- 

gali "Rabin z Witebska"; z butyr- 
skiej serii Leonida Lamma.

Fot autorka
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nik TV —  Program satyryczny Jacka 
Fedorowicza (P).

TELE-3
730 - 4 CNN. 8.00 —  Film anim. 

830 —  S. "Santa Barbara". 930 —  
Muzyka i słowo. 10.00 — Reforma 
ochrony zdrowia. 17.00 —  Teletekst. 
1730 —  S. "Buntownik-r. 1830 —  S. 
"Okavango". 19.00 —  Muzyka. 19.20 
— 100 proc. 1930 — S. "Santa Barba­
ra"; 20.30 —  Film anim. 21.00 — 
Dziennik. 21.15 -i- Ze sportu. 2130— 
Film fab. "Uśmiechy letniej nocy”. 
23.20 —  Wiadomości 2335 —  Ze 
sportu. 23.45 —  100 proc. 24.00 — 
Dzikie południe.

WILEŃSKA TV 
8.25 —  Nowości postmuzyki. 8.40 

—  Kanał niuzyczny. 9.15 —  Zielone 
serce. 9.40— S. "Jeden do dziesięciu".
10.05 —  Patrol drogowy. 10.20 —  No­
wy Jork! Nowy Jork! 10.50 —  Kurs 
dolara. 11.00 —  Film fab. "Nocny 
upał". 1200— 90x60x90.12.15— Film 
fab. "Żona porzuciła". 13.45 —  Apte­
ka. 18.00 —  S. "Jeden do dziesięciu". 
1830 —  Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Tablica ogłoszeń. 18.50 —  Film fab. 
"Drobnostki życia". 1925— Sportowy 
tydzień. 19.55 —  Film fab. "Kowboje 
nie płaczą”. 21.45 —  Film fab. "Nocny 
upał". 22.40 —  Audycja o energetyce.
22.55 —  Dziś w miasteczku. 23.10 — 
"To wszystko rock and roli".

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 8.25 

— S. "Kameleony". 8.55 —  Ekspres 
poranny-2. 930 —  S. "Kopciuszek".
10.20 —  Mój dom —  moją twierdzą.
10.30 —  18.00 —  Deutsche Welle.
18.00 —  Program, anonse. 18.05 —- 
Telenotes. 18.40 —  Ś. "Kopciuszek". 
1930 —  Film dok. 20.00 — Dziennik. 
20.20— Film anim. 2030— Wświecie 
muzyki. 21,10 —  Film fab- "O tym, 
czego nie było". 22.25 — Anonse, mu­
zyka. 22.45 —  S. "Kameleony". 23.05 
— Telenotes. 23.20—■ Ukryta kamera.
23.25 —  Wieczorne monologi.

I  KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.10— S. "Kobieta z tro­
pików". 9.00 — Piłka nożna. Mistrzo­
stwa Europy. Rosja — Grecja. 9.50 — 
Klub podróżników. 10.40 —  Smak.
11.00— Dziennik. 11.10— Mir. 11.50

R o d a c y  —  rodakom

Zakładanie fundamentu wiedzy
Jesień —  to okres zbioru plonów i zakładania fundamentów pod urodzaj 

przyszłego roku: zarówno w pełnym tego słowa znaczeniu, jak i przenośnym. 
Bowiem zdobywanie wiedzy przez rolników również można zaliczyć do trwałego 
fundamentu pod przyszłe urodzaje. Taki fundament zakłada się ostatnio w 
Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Rolniczej w Białej Wace, gdzie przeprowadza 
się kurs szkoleniowy z zakresu uprawy truskawek I innych krzewów jagodowych. 
Pierwsza część kursu odbyła się w drugiej połowie września br., druga natomiast 
rozpocznie się 16 października br. i potrwa do 20. Przeprowadzą go specjaliści — 
wykładowcy Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego z Warszawy.

Powszechnie jest znane, że uprawa truskawek, malin, wysokiej borówki w 
Polsce ma już bogate tradycje i cieszy się "wzięciem" u tamtejszych gospodarzy.

Szczególnie truskawki, są szeroko uprawiane i eksportowane do licznych 
państw zachodnich.

Wszystkich zatem chętnych pójść w ślady polskich rolników, poznać tajemni­
ce uprawy krzewów jagodowych, i przede wszystkim truskawek, organizatorzy 
kursu oczekują 16 października br. o godz. 9.00 w Białej Wace. Jeżeli zgłnsTą się 
nowi słuchacze, na ich życzenie zostanie pokrótce powtórzona pierwsza część 
kursu. Przewidziane jest też praktyczne zapoznanie się z uprawą truskawek na 
plantacji zakładanej przez gospodarza Kazimierza Ingielewicza (rej. wileński).

Kurs szkoleniowy odbywa się w ramach pomocy Stowarzyszenia "Wspólnota 
Polska” rolnikom polskim na Litwie, które też pokrywa jego koszta.

A  zatem jest to naprawdę dobra okazja do zgłębienia swej wiedzy w uprawie 
truskawek i warto z niej skorzystać.

Danuta WOJTUSIAK

—  S."Przygody Scherlocka Holmesa i 
doktora Watsona". 13.05 —  S. 
"Droższe nad życie". 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Film anim. 14.40 —  Le- 
go-go! 15.10 —  Tin-tonik. 1535 —  S. 
"Helene i chłopcy". 16.00 —  Lekcja 
rocka. 1630 —  Siedem dni sportu.
17.00— Dziennik. 17.20— S. "Kobie­
ta z tropików". 18.10— Godzina szczy­
tu. 1835 —  Loteria "Milion". 19.00 — 
Program autorski A  Lubimowa. 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Czas. 20.50
—  Film (ab. "Kilka dni z życia I. 
Obłomowa". 23.15 —  Wiadomości 
23.25— Program muzyczny. 0.05— S. 
"Miasteczko Tween Peaks". 030 — 
Siedem dni sportu. 120— S. "Droższe 
nad żyde".

TVP-l
18.00 — ’ Teleexpress. 18.20 — 

FUmidło— magazyn Filmowy. 18.40— 
Automania. 19.05 — "Tata Major" — 
serial USA. 1930 —  Magazyn katoli­
cki. 20.00 —  Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Żar tropików" 
— serial kanadyjsko-izraelski. 22.05—

• Wieczór publicystyczny. 23.20— Dia­
riusz rządowy. 2330— Pegaz. 24.00— 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 — Mi­
niatury: Polska Edwarda Hartwiga. 
0.25— "Kino europejskie"— angielski 
serial dok. 1.25 —  Hity Jedynki. 

PIĄTEK, 13 PAŹDZIERNIKA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 930 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 —  S. 
"Inspektor Siekiera". 17.00 — 
"Ścieżka". Prozaik J. Skabliauskaite.
17.30 —  Pamięć. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —  S. "Inspektor 
Siekiera". 1835 —  Lekcja jęz. ang. 
18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Program dla dzieci. 19.30 — Sześć 
kontynentów. 20.00 — Odgłosy. 2030

-  -»■ Panorama. 21.00 — Sport. 21.15 — 
S* "Sesile jest martwa". 21.40 — Aleja 
Laisves. 22.05 — Hotel muzyczny.
23.15— Wiadomości wieczorne.2330 
—  Film fab. "Złoto" (Wiochy).

LNK
7.00 •— Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle".
17.00 —  Czas. 17.20 — "Radzieckie 
kroniki". 18.10 — Film anim. 1835 — 
S. "Bez domu jest źle". 1930— Krymi­

nalny przegląd "Czarny piątek". 20.00
—  20.45 —  TV  shop. Anonse.
21.00 —  Telegra Tak. Nie"; 21.55 —  
Program humorystyczny. 2230 — 
Program muzyczny "Wszystko!". 2235
—  Fllm fab. "Niebezpieczna kobieta". 

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.00 —  S. "Manuela". 730 —  S. 

"Tak świat się kręci". 16.00 —  "Kon­
kurs Chopinowski" — relacja 19. (P). 
1630 —  "Ostry nóż" —  film dok. M  
Poszwińskiej (P). 17.00— "Krzyżówka 
szczęścia" —  teleturniej (P). 1730 — 
Nadzieja dla Litwy" —  reportaż (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 —  
Nowości bałtyckie. 18.20 — Film 
anim. 1830— Film fab. "Fala gorąca".
20.00 — "Za rogiem". 9 starych aneg­
dot. 20.30— S. "Manuela". 21.00 — S. 
"Tak świat się kręci". 21.50— Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Panorama (P).
22.30 — Film fab. "Ford Saganu".

TELE-3
730 — CNN (ang.). 8.00— Film 

anim. 830 —r S. "Santa Barbara". 930
—  Film fab. "Jego osobista sekretar­
ka". 17.00 —  Teletekst. 1730 — S. 
"Buntownik 2". 18.20— "Nauka i tech­
nologia". 18.40 — Okno na przyrodę.
19.00 — Muzyka. 19.15 —  100 proc. 
1930 —  S. "Santa Barbara". 2030 — 
Film anim. 21.00 — Wiadomości.
21.15 —  Nowości sportowe. 2130 — 
S. "Góral 2". 2230— W świecie rozry­
wki. 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości sportowe. 23.25 — 100 proc. 
23.40 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.25 —  Nowości postmuzyki. 8.40

— Kanał muzyczny. 9.05 — Horror 
Stivena Kinga. 935 —  S. "Jeden do 
dziesięciu". 10.00 —  Patrol drogowy.
10.15— Sport tygodnia. 10.45— Kurs 
dolara. 10.55 —  Film fab. "Nocny 
upał". 11.45 — 90x60x90.12.00— Film 
fab. "Kowboje nie płaczą". 13.50— Ap­
teka. 18.00 — S. "Jeden do dziesięciu". 
1830 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Tablica ogłoszeń. 18.55— S. "Drobno­
stki życia". 19.25 — Legendy rocka. 
2035 —  Fllm fab. "Wstrząs". 22.50 — 
Patrol drogowy. 23.00 — Dziś w mia­
steczku. 23.15 "Muzyki nie uci­
szysz".

KOWIEŃSKA TV 
7_00__1030— "Studio 300": 7.00

—  Ekspres poranny-1. 720 — Film 
dok. 8.25 —  S. "Cioteczka Fletcher".
9.15 — Ekspres poranny-2 930 — S. 
"Kopciuszek". 10.20 — Mój dom — 
moją twierdzą. 18.00 —  Program, 
anonse. 18.10— Fllm dok 18.40—̂ S. 
"Kopciuszek". 1930 —  TOP 40 Nie­
miec. 20.00 —  Wiadomości. 20.20 — 
Film anim. 20.40— Program dla dzie­
ci. "Akademia Nicponi". 21.00 — S. 
"Cioteczka Fietćher". 21.45 —  S. TJa- 
reszcie dzwonek". 2235 — Wizja.
23.05 —  Uważam... 23.20 — Skrytą 
kamerą. 23.25 —  Minologi wieczorne. 
2330 —  S. "Policjanci z Mianu". 0.20

1 — "Playboy".
I KANAŁ

5.00 — Poranek. 3.00 — Dzien­
nik. 8.10 —  S. "Kobieta z tropików".
9.00 — "Jeden za jednego". Program 
A. Lubimowa. 9.40 — Gwiazda po­
ranna. 10.15— Dopóki wszyscy w do­
mu. 11.00 — Dziennik. 11.10 — 
"Mir". 1130 — S. "Przygody Sberio- 
cka Holmesa i doktora Watsona". 
13.05— S. "Droższe nad życie". 14.00

: —  Dziennik. 14.20 — S. anim. 14.45
— Nowe realia. 15.05 — Film — baj­
ka. 16.30 — Siedem dni w sporcie.
17.00 — Dziennik. 17.20 — S. "Ko­
bieta z tropików". 18.10— D z ik ie j  
le. 18.25 —  Cżłowiek i prawo. 1835
 Pole cudów. 19.45 — Dobranoc,
dzieci. 20.00— Czas. 20.45— Retro­
spektywa filmów N. Michałkowa. 
Film fab. "Krewni". 22.25 — Pogląd.
23.15 — Dziennik. 23.25— Melodra­
mat kryminalny "Sjesta". 1.00 Mu-

* zyka. 1.20 — S. "Droższe nad życie . 

TVP-1
18.00— Teleexpress. 18.20—Ta­

ta, a Marcin powiedział. 1830 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 18.45 — 
Test. 19.05— Randka w ciemno. 19.5U
 Żulu Gula, Miedziana 13.20.00 —
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.10 "Królewska faworyta"— fran-
cusko-włoski melodramat kostiumo­
wy 22.45 — Puls dnia. 23.05 — WC 
kwadrans. 23.25 -  MdM. 24-00 -  
Wiadomości. 0.20— Zwierciadło, czy­
li Wolter w niebie — program rozr.
0 3 5  Bądź człowiekiem, Towarzy-
szu. 0.40 — Reporuż l  lO — 
"Złamane obietnice — film fab. USA. 
235 — Goniec.
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Znad WiliJi
Radio 73.34/103.8 F M

7.00. «-CO, 9.00, 11.04, I3l*0, IS.00,
17.00. 20.00, 22.00 - 

Wiadomoło po pobku i rocyjsku
iłS  • Radio * Budzik
7.15 • Poronny przegląd pracy
7 JO • Kawa z Radiem *Zaatf Wilii*
7.45 • Konkun-zabawa Dzidaici* 

(wiórek)
8.15 • Horoakop
MS - Salon polityczny Radia 
*Z*ad Wilii” • program Cz. OkuSczyca
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00.12.00.14.00.14.00. ia.00. 
21.00 ■ Wiadomotci po polsku i

10.05 ■ Konkurs poranny 
"Senleocp dnu '

IDO, 14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - “Sure. ale jare* (niedziela) 
1X30,15.30 - Wiadomoto lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii*
14.05 • Zwariowana Dacwifl nauka • 
tata przebojów Radia *Znad Wilii*

(sobota)
16J0 - Program muzyczny

"Na wiicOską nutę” (niedziela) 
1430 • Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
1405 • Konkurs *31  Tak*
19.00. Koncert tyctcA
20.30 - Wiadomości dla dzieci 

(sobota)
20 JO • Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedzieła)
21.05 - K.-nkun wicuorny
22.05 • Polska litu przebojów 

“Chcemy być sobą* (czwartek)
2105 • “Inny wymiar rzcrzywuiodd* 

znaczenie snów (piątek)
UJ 5 • Jutro w prasie 
2400 - Muzyczna noc

Dziat reklamy 
Radia "Znad Wilii". 

2056 Vłln«us, nL Laisv« 40 
tel. / fax 42 *4 45

POLSKIE U N IE  LOTNICZE

V  kraja

Polskie Unie 
Lotnicze "LOT'

wykonują rejsy do 46 portów zagranicznych w 32 
krajach świata. Mają również rozwiniętą sieć 
połączeń krajowych.

Poprzez Warszawę uzyskujemy dogodne połączenia do krajów Eu­
ropy, Bliskiego i Dalekiego Wschodu oraz Ameryki Północnej.
Flola PLL LOT SJL, najmłodsza na 
Mada, układu alf z 21 namołolów 

produkcji zachodniej:
Boeing 767 200ER — 2 egz.

B 787 300ER — 2 egz.
B 737 800 — 6 egz.
B 737 400 — 4 egz.
ATR-7Ź — 7 egz

Rozkład reje ów na traełe 
Wilno-Warszawa-Wilno do 20 
października jeet następujący:

Wilno Wmar Waraza- Wilno 

odlot przylot odlot przylot 
Wtorek 10.30 10.55 7.30 9.50
środa 18.05 18.30 15.05 17.25
Czwartek 18.05 18.30 15.05 17.25
Piątek 10.30 10.55 7.30 9.50
Niedziela 14.50 15.15 11.50 14.10

Rozkład rejsów na Iranie 
Wilno-Warazawa-Wilno w okresie 
29.10.98 do 28.03.98 ulega zmianie 

1 będzie następujący:
Wilno Waraza-Wams- Wilno 

odlot przylot odlot przylot 
Wtorek 11.05 11.30 7.45 10.05
Środa 18.25 18.50 15.05 17.25
Czwartek 14.55 15.20 11.40 14.00
Piątek 11.05 11.30 7.45 10.05
Niedziela 14.55 15-20 11.40 14.00

Przedstawicielstwo LOT-u w 
Wilnie znajduje się na lotnisku w 
hotelu "Skrydis", tei. 26-08-19, 
fax. 26-68-23.

Zapraazamy.
(Za/n. 1259)

Do policjanta podbiega mały 
chłopczyk:
V — Idziemy szybciej, tam mego ta­

tusia biją.
— Dawno rozpoczęła się bójka?
— Przed pół godziną.
— To gdzie ty przedtem byłeś?

. — Mój lala wtedy był górą...

— Pan iwierdzi, że pozwany 
nazwał pana osłem.

Czy nie przypuszcza pan, że nic 
pomyślał, co mówi?

— Nie, panie sędzio. On się długo 
przyglądał.

— Oskarżony, proszę wytłu­
maczyć, dlaczego przed otworzeniem 
szkatułki z biżuterią zabił pan 
staruszkę, która była w kuchni?

— Na szkatułce był napis: 
"Otworzyć po mojej śmierci".

7 i) a  u  n i  u  m .

Międzynarodowa Agencja Reklamowa

Fakty, argumenty, Informacja, reklama 

Stowarzyszania gazet 
bezpłatnych ogłoszeń "VDV-UNIONm.

SZYBKO ZAMIESZCZAMY REKLAMĘ 
NIE TYLKO NA UTWIEIW KRAJACH BAŁTYCKICH, 

LECZ TAKŻE W WNP.

Zwracać się telefonicznie: 
VHnlus tel.: (0-122) 45-22-26, 

tele/fax 45-20-50,63-44-08. Fax 63-83-77.
(Zmm. MO)

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
kupon......................................     ....................................

Adres, tel....................... ............ ...........
i . . j

Po wypałn ian iu  p ow yże j z a m ie s zc zo n eg o  kuponu z 
treścią ogłoszenia proaimy go  wyciąć i wyałać na adraa re­
dakcji.

2096 Vllnius, Lalsv*a 60,
Kurier Wileński-, dział reklamy, tal. 42-69-63.

POSZUKUJĄ
Bral zakonny z Francji poszukuje ne 

Litwie krewnych o nazwisku Osszłowtt. 
Zwracać się: Wilno 41-38-06, 
Janina MAKAREWICZ

EKRANY
SKALVUA — 1 sala — "Mały 

Budda” (W. Brytania, Włochy) — o 
11.30,14,1630,19. II sala — *Ostra 
dziewczyna" (Francja, kryminał) — o 
11, 14.10, 1830. "Zegnąj, maleńka" 
(Włochy, dla dorosłych) —  o 12.40, 
15 JO, 20.10. .

LIETUYA "Sio jedna noc" 
(Francja)— o 12,1430,17,1930.

YILN1US — "Jesienne legendy" 
(USA) —  12-13JC —  o 11.45,14.15, 
16.45. "Panie t panowie" (Włochy) — 
11X —  o 19.15. W holi u — w godz.
11.2 0  —  kiermasz.

HELIOS —- I sala —  Wielkie 
zmęczenie" (Francja, komedia) o 11,
1230.14.40.1630.18.20.20.10. II sala
— "Węwnętrzna siła" (USA, fantasty­
czny) _  10-15. X  —  o 1030, 12.40,
1430.16.20.18.10, 20. YIDEOSALA
—  "Kongo" (USA, przygodowy) — o 
1830. "Gatunek" (USA), fantastyczny, 
horor) — o 18.20. "Chińska Kamusu- 
tra" (USA, erotyczny melodramat) — 
o 10.40. "Wodny świat" (USA, (anta-

• tyczny) —  o 16. "K lb ,„
(USA, fantastyczny) o i *'
"Gniew" (USA, przygodowy^2’2® 
14. "Dnslln włącza radli//.T° 
komedia) 2030. VUŜ

PERGALE — 
chłopcy” (USA komedia praySj^l 
o 12,14,16,1820. WhoUu 
— dyskoteka.

AUSRA — "Radości lntvht 
iycla" (Francja, Włochy) — i i y * *  
1030,14,1730,1920; 14-i7v 
io .3o, i4 , i 8 .2 o, 2 o.

12.20,15.15; 14,15.X — 0

i j j « r " on * ”  mH°4cr (lndie’^  
YIDEOSALA (uL Oa, 9 1 S 

09-87) —  13JC— TUontpMir; ?• 
(reż. J. Becker) - T y ? ? } 8, 
"Moderniści" (r e i A. Rudolnhl ’ 
1930; J4JC -  "Śwlet, t . w ‘2 1  
gwiazdo” (reż. A- Mila) o 16* -rw 
galorkT (reŁ M. Came _
—  Temat" (reż. O. PanUowl *  
1530. ‘  o

DRAUGYSTfi _  -D„ .  
(USA) 15.40; "Peitof flndie\^w^

OFERUJEMY 
podróżą komercyjno Wilno- 

Moskwa-Wilno.
Vilniua,teL 41-98-19,22-95-12.

(Zam. 1290)

Do dnia Wszystkich Świętych 
WYKONAM I USTAWIĘ 

pomnik), nagrobki i ogrodzenia. 
VHnlus, tel. 46-20-76.

(Zam. 1306)

ZAŁATWIAMY 
dokumenty podróży dla grup 

oraz indywidualna do Roaji, na 
Ukrainę, Białoruś.

OFERUJEMY 
podróżą komercyjna do Mosk- 

wy, na Ukrainę, na Węgry. Zatrud­
nimy agentów w innych miastach 
(licencja 001067).

Vllnius, tal. 44-15-55.
(Zam. 1308)

BIURO ZATRUDNIENIA 
pomaga znaleźć pracę w Wilnie. 
Vllniua, ul. Kauno 15, tal. 63- 

50-71.
(Zam. 1334)

SPRZEDAM 
samochód Fiat-Regata 
Sie uyekend.
Tel. 57-13-66.

(Zam. 97-D)

ORGANIZUJEMY SYLWESTRA. 
Zgłoazania do 1 grudnia.
TaL: 61-34-24.

(Zam. 90-D)

FOTOGRAFUJĘ 
Wesela I jubileusze.
Tal. 42-90-81,77-58-41, 
23-92-25.

(Zam. 100-D)

Jubilerski sklep "PERLAS” 
skupuje I sprzedaje wyroby Jubi­

lerskie; skupują brylanty, złoto, 
platynę, pallad, erebro.

Yllnius, ul. Naugarduko 30, teL 
26-15-56.

(Zam. 1328)

SPRZEDAMY 
3 -pokojowe mieszkania na uL 

Ukmergós. Cena 14700.
Tal. 61-40-14.

(Zam. 1346)

SPRZEDAJĘ 
3-pokojowe mieszkanie w cen­

trum. Cena 26500.
Tał. 61-40-14.

(Zam. 1347)

O
 WIZY r *

Rm JI, n, Bbferui 
Ukrainy

P O D R Ó Ż E  k o . 
MERCYJNE autokarem do Moik.
wy i Warszawy.

Yllnius, uL GoSlaulo t-214 
teL (8-22) 61-21-55,46-12-45 (wfe! 
czorem).

Licencja nr 001373.
(Zam. 1335)

SPRZEDAM 
samochód marki 
"MoskwicZ"-2141 I “Avla‘ .
Tal. 72-32-86.

(Zam.95-D)

SPRZEDAM 
czę ś c i zamienna do samo­

chodów 
marki "Żuk” i "Nysa”.
TeL 72-32-86.

(ZamSOg

Młoda sprzedawczyni 
POSZUKUJE PRACY. 

TaL 23-16-84.
(Zam. 1362)

SPRZEDAM 
używany segment 
"VadQva”.
TeL 63-38-73.

(Zam. BOR)

KALENDARIUM
• Czwartek (12 .X) jest 285 dnian 

1995 r. Do końca roku 80 dni.
• Znak Zodiaku — Waga.
• Imieniny. Eustachego, Maksy­

miliana, Serafina.
• Wschód Słońca — 6.41, acW

—  1730. Długość dnia 10 pJdt ^

Litewska Służba Hydrometr 
rologiczna przewiduje #* 
października zachmurzenie * 
przejaśnieniami, bez opadów, op* 
Wiatr południowo zachodni, uflip*0' 
wany. Temperatura 17-19 stopni

W  ciągu następnych-dwóch
możliwe przelotne opady* Te»I** 
ratura w nocy 5-10, w dzień 1 
stopni.
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